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W walce o pokój 


podejmuje załoga 


CZYN PIERWSZOMAJOWY! Na- 
rodził się w tym roku w Cementow- 
ni „Grodziec“, która na cały kraj 
rzuciła apel podniesienia wydajności 
pracy na część robotniczego święta. 
Qbiegł lotem błyskawicy kopalnie 


Czerwonego Zagłębia, porywając da; 


nowych, wspaniałych sukcesów masy 
górników. 
Odpowiedzieli im włókniarze, robot» 


szych w Polsce zakładów, PZPB im.. 
Stalina. : 

Już od kilku dni odbywały się ze- 
brania ma wszystkich oddziałach. Od 
kilku dni przy maszynach, w Joka- 
lach rady i organizacji podstawo- 
wych, trwały 
Obradował aktyw gospodarczy NAD, 
FRZYŚPIESZENIEM OBIEGU | 
ŚRODKÓW OBROTOWYCH. Późno 
w noc gorzały światła na Dzielnicy 
Fabrycznej. Jeszcze nie przebrzmiał 


nicy naszego miasta, załoga 208 m. 


apel rzucony na Śląsku, gdy w PZPB {zostaną przeznaczone na dalszy roz- 
im, Stalina powstały nowe, niespoty-|wój naszej gospodarki, na przyśpie- 
kane dotychczas zuuvowiązania, nowe |szenie wzrostu dobrobytu 


formy przyśpieszenia 
socjalizmu. 


Wreszcie wczoraj... Na murach Do.| wiązania, jakie tu padają, to szyb- 
czerwone | Szy marsz ku socjalizmowi, to zape- 


mu Kultury powiewają 
sztandary, a wewnatrz — tłumy ro- 
botników. Przy drzwiach wiodących 
na salę zator nie do przebycia. 
Młodzi i starzy, tkacze, prządkii maj 
strowie śŚpiesżą dziś święcić swój 
wielki dzień. Nastrój gorączkowy, 
pelen napięcia, tak jak przed każdym 
wydarzeniem wielkiej wagi. Na sali 
szmer głasów. Wszystkie miejsca za- 
jete, A stale przybywają nowe dele» 
gacje z całego wiełkiega kombinatu, 

— Towarzysze! Rozpoczynamy na- 
sze zebranie w sprawie podjęcia zo- 
bawiqązań dla uezczenia Międzynaro* 
dowego Święta klasy robotniczej — 
rozpoczyna tow. Augustyniak, prze- 
wodniczacy Rady. Dalszych słów nie 
sjyrhać, Na sali bowiem wybucha je- 
den potężny okrzyk „NIECH ŻYJE 
DZIEŃ 1 MAJA! „NIECH ŻYJE 
ZWIAZEK RADZIECKI „NIECH 
ŻYJE POKÓJ”. Manifestują szcze- 
rze, serdecznie, już. teraz, ledwo tylka 
rozpoczęła się uroczystość, zaledwie 
padly pierwsze słowa o 1 Maja, 
o współzawodnietwie. 

Na trybunie dyrektor naczelny za- 
kładów, tow. Jóżwiak. Głos jego 
brzmi jak pobudka do nowego czynu, 
newych, 1 Majowych zobowiązań. 

— Obok zobowiązań  produkcyj- 
nych, płynących bezpośrednio od ro- 
botników, my, administracja zakła- 
dów, deklarujemy przyśpieszenie 
obiegu środków obrotowych, zwalnia- 
jąc w ten sposób poważne sumy dla 
naszej gospodarki narodowej. Zobo- 
wiązujemy się upłynnić zbędne rema- 
nenty, skrócić cykl produkcyjny, pro- 
wadzić pianową, prawdziwie socjali- 
styczna gospodarkę w naszych za- 
kładach. Idąc ręka w rękę — robot- 
nicy, personel techniczny i admini- 
stracyjny — zwycięsko podniesiemy 
nasze sztandary, mełdując w dniu 
| Maja o pełnym wykonaniu naszych 
zobowiązań. 

— Niech żyje planowa gospodarka 
socjalistyczna! , Niech. żyje solidar- 
ność mas pracujących! Wspólnie dą- 
żymy do socjalizmu! 

— Niech żyje nasz ukochany wódz, 
wódz międzynarodowego proletaria- 
tu, Towarzysz Stalin! 

Z szumem powstają wszyscy % 
miejse. STA-LIN! STA-LIN! BIE- 
RUT! BIERUTI PO-KóJ! 

"Stalin i Bierut — to właśnie po- 
kójj O tym wie każdy. Realizując 
wskasznfa Wielkiego Stalina i prze- 
wadniczącego FZPR tow. Bieruta. 
bronimy pokoju. Świadomość tego 
widać dziś na wszystkich twarzach. 

— Precz z podżegaczami do nowej 
wojny! Niech żyje pokój! Niech ży: 
je pokojowa wspólpraca między. na- 
rodami! 

Dzisiejsze zobowiązania, to nowy; 
poważny wkład do ogólnego dzieła 
budowy  pokojm. To wzmocnienie 
światowego frontu obrońców pokoju. 
Jakże więc nie manifestować swej 
radości! Jakże nie okazać uczuć wy 
pelniających dziś wszystkie serca! 

Kierownicy poszczególnych oddzia” 
łów produkcyjnych składają zobowią- 
zania, zmierzające do przyśpieszenia 
obiegu środków obrotowych, Tow. 
Żórawski z przędzalni średnioprzęd- 
nej deklaruje upłynnienie do dnia 1 
sjerpnia br. sumy ponad pół miliar- 
da złotych. Tow. Olczak z przędzalni 
cienkoprzędnej — składa zobowiąza- 
nie uplynnienia ok. 17 milionów zło- 


mozolne wyliczenia. 


budownictwa | rzesz pracujących. Zebrani rozumie 


| 


|tych tow. Trzęsowski x przędzalni 
odpadkowej — simę ponad 57 milio 
nów zł; tow. Ńrzyczmonik, dyrektot 
tkalni, oznajmia, że do 1 sierpnia 
obydwie tkalnie zwolnią ok, 48 mi- 
lionów zł, a z tego poważną część już 
do dnia 15 maja rb. Tow. Tarchalski: 
kierownik wykończalni, oświadcza: 


— Do dnia 1 Maja zwolnimy sumę 
ok. 367 milionów zł, przyśpieszając 
w ten sposób przedterminowe wyko- 
nanie tegorocznego planu produkcyj- 
nego. 

„Niech żyje długofalowe współza- 
wodnictwo*. „Niech żyje socjalizm — 
treść naszego życia!” 


| 


Oto nasza odpowiedź dla tych, któ: 
rzy nie wierza w solidarność mas pra 
cujących, którzy nie wierzą w poi 
myśslne wykonanie * naszych- planów. 
Tym oto zobowiązaniem damy nasze- 
ran Państwu ogromne sumy, które 


szerokich 


ją każde słowo — wiedząc, że zobo- 


wniedtie szczęścia i dobrobytu dla kla 
sy robotniczej, 


— Niech żyje tow. Markiewka, ini- 
jcjator długofalowege współzawodnic- 
twa! 

A oto i oni, cl, którzy podchwycili 
jwezwanie górnika-przodównika, gór- 
nika-bohatera pracy. Wstępują ko- 
lejno na trybunę tkacze, prządki, maj 
strowię, salóowi. Składają zobowigza* 
nia” wrzyśpieszęniau sych rocznych 
planów produkcyjnych. PRECZ ZE 


STARYMI, PRZESTARZAŁYMI 
METODAMI PRACY! NIECH 


ŚWIĘCI TRIUMF NOWY, TWÓR- 
CZY, SOCJALISTYCZNY STOSU- 
NEK ROBOTNIKA DO KROSNA, 
DO MASZYNY! 


— 0 81 dni przyśpieszę wykonanie 
mego planu rocznego — mówi przę- 
dzarz tow. Józef Ścisławski. 


— Dam 107 metrów towaru ponad 
plan do 1 Maja — krzyczy wprost w 
rózentuzjazmowaną salę  tkaczka, 
tow. Kotula. 


— Wyproduknuję do końca roku 621 
kg przędzy ponad plan i podniosę o 2 
procent jakość mej produkcji — 0 
świadcza śrubownik tow. Wachecki. 


— Moja partia przyśpieszy o 12 
dni wykonanie planu rocznego — úe- 
klaruje majster Czerwiński, 


Zmieniają się ludzie, lecz ten sam 
twórczy entuzjazm przebija w gło 
sie każdego z mówców. Ten twórczy 
| entuzjazm mocno połączył i tych, któ 
rzy są na sali i tych, co siedzą w 
prezydinm i tych nawet, którzy te- 
raz stoją przy swych maszynach, 
walcząc o to, aby zobowiązania po- 
jdejmowane tutaj były wykonane bez 
zastrzeżeń. 


Majster Pawłowski, tkaczka Tra- 
wińska, prządka Łojszczyk, majster 
Wyrzuę, tkaczka Zimoń, Padają cy- 
fry, kilogramy przędzy, metry tka- 
(min. Przed terminem. Ponad plai. 
IWyższa jakość. Większa ilość. Mniej 
braków. — Oto Czyn Pierwszomajo 
wy robotników zakładów im. Stalino. 


[kaczka Zimoń ma słaby, dziew- 
częcy głosik, lecz zebrani podchwy- 
tują wznoszone przez nią okrzyki. 
Rośnie i potężnieje fala entuzjazmu, 
Drżą mury sali. Brzmi huragan oklas 
ków: 

Kierownik Tkalni Nowej, tow. Pa: 
welec, składa zobowiązanie zmniej- 
szenia o pół procent ilości odpadków. 
Tow. Fabiańczyk w imieniu wykoń: 
czalni deklaruje skróceńie plann rocz 
nego.. Kierownik wydziału socjalnegó 
tow. Świtoniakowa zobowiązuje się 
do wzmożenia akcji socjalnej, do po- 
większenia żłobka. Kierownik Przed- 
siębiorstwa  Riemontowo-Montażowe- 
go oświadcza, że pracownicy przed- 
siębiorstwa skrócą o kilkanaście dni 
okres przewidziany na remont kotła 
na wykończałni, aby w ten sposób 
ułatwić robotnikom wykonanie zobo- 
wiązań. i 


— Entuzjazm Wasz jest wyrazem 
wielkich przemian, jakie zaszły w 
naszej klasie robotniczej, Dzisiaj do 
długofalowych zobowiązań stają ra- 
zem robotnicy, majstrowie i kierow- 
nicy — mówi sekretarz ŁK PZPR, 
tow. Żebrowski. — Jesteście pierw- 
szym w Polsce zakładem, który w ra- 
mach Czynu Pierwszomajowego pod- 
jal zobowiazania przyśpieszenia o- 


wicie. l 

— Niech żyje 
kładów im. Stalina! — kończy swe 
przemówienie tow. Żebrowski. 

— Nasze zebranie jest rękojmią, 
że Plan 6-letni zrealizujemy: że wy- 


PR 


NOCZONEJ PAR 


e 
REMA. 


biegn środków obrotowych, Oto naj- 
lepszy wyraz, że robotnik czuje się 
w całej pełni gospodarzem swego za- 
kładu. Widząc Wasz zapał można 
być pewnym, że zobowiązania przez 
Was przyjęte, będą wykonane całko- 


dzielna załoga za- 


soko dzierżyć będziemy sztandar na- 
szych zakładów — mówi twardo se- 
kretarz Dzielnicy Fabrycznej, tow. 
Lewandowski, 

— W dniu 1 Maja na sztandarach 


naszych nieść 


zrealizowanych zobowiązań. Nieść bę-| botników Czerwonej Łod 


li ROBOTNICZE! 


Stalina 


KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 
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dziemy pokój 1 szczęście dla ludzi 
pracy. 

Z natężeniem i uwagą słuchają ze- 
brani słów rezolucji. Wysnnęły się 
naprzód głowy, twarze o twardych, 
robociarskich rysach. Ważą w. sobie 
każde zdanie. Tak, tak właśnie po- 
winna brzmieć rezglucja dzisiejsze 
go zebrania, Takie powinna odzwier- 
ciedlać myśli i zobowiązania. 

Przez otwarte okno na ulicę nie- 
sie się potężny okrzyk. Rozkołysał 
się tłum robotników. Rozśpiewał 
hymnem klasy robotniczej. 

Czyn Pierwszomajowy, Czyn, mają 
cy na celu przyśpieszenie wykonania 
Planu 6-letnieso, rozpoczyna nowy 
etap w zakładach im. Stalina. Niesie 


będziemy meldunek falę nowych zobowiązań wśród ro- 
zi. 


Sala Robotniczego Domu Kultury w PZPB im, 


Stalina — wynpeł- 


niona do ostatniego miejsca, Z zapartym tehem słuchają wszyscy z0b0= 
wiązań swych towarzyszy pracy. 


zł 


otyc 


zaoszczędzi do końca roku załoga PZPB im. Stalina 


Wzywaswy wszystkich wó k m i rzy 


do 


ian faja  — święto 
Dzień 1 Maja zas pia 
cujących całego świata, robotni- 
cy polscy obchodzić będą w tym 
roku pod hasłem walki o wyko- 
nanie pierwszego etapu Planu 
6-letniego, kładącege fundamenty 
socjalizmu w Polsce. 


"Dzień ten klasa robotnicza ob- 
chodzie będzie pod hasłem wzme 
żencj walki o pokój, wałki prze- 
ciwka knowanioem podżegaczy wo? 
jennych, którzy z amerykańskimi 
imperialistami na czele, usiłują 
przeszkodzić narodom w budowa 
niu szczęśliwej przyszłości, za- 
pewniającej spokój i dobrobyt. 


pel robotników cementowni 

„GRODZIEC“ Z CZERWO- 
NEGO ZAGŁĘBIA, stał się iskrą, 
ząpalającą ogień twórczego entu 
zjazmu wśród mas pracujących 
Polski. 


Swe robotnicze święto uczczą 
one nowymi osiągnięciami produk 
cyjnymi. Wezwanie załogi cemen 
towni „Grodziec* podjęli już gór 
nicy śląscy, którzy na Święto Pra 
cy wydobędą mowe, dodatkowe 
tysiące ton węgla ponad plan. 


y, łódzcy włókniarze, człon- 

kowie załogi fabryki, która 
nosi zaszczytne imię ukochanego 
Wodza i Nauczyciela mas pracują 
cych, TOWARZYSZA STALINA, 
poczuwamy się do obowiązku 
pierwsi w przemyśle włókienni- 
czym odpowiedzieć na apel robot 
ników Śląska. 


Łódź włókniarska, Czerwona 
Łódź, staje w pierwszym szeregu, 
w tym szlachetnym współzawod- 
nictwie. Zdając sobie sprawę, że 
jedną z podstawowych zasad go- 
spodarki socjalistycznej jest jak 
najlepsze wykorzystanie sił wy- 
twórczych dła rozwoju gospodar- 
czego kraju i podniesienia stopy 
życiowej mas pracitjących — po 
stanawiamy dać gospodarce naro 
dowej, stójączj w obliczu zadań 
Planu Sześcioletniego, dodatkowe 
Środki finansowe i materialne, 
przez uruchomienie  wewnętrz- 
nych rezerw i przez przyśpiesze- 
nie obiegu środków obrotowych. 


Nasza gospodarka narodo- 

wa, przystępująca do re- 
alizacji Planu 6-lefniego potrze- 
buje olbrzymich środków finan- 
sowych na inwestycje, na przebą 
dowę naszej gospodarki z rolni- 
czo-przemysłowej, na przemysło- 
wo-rolniczą. Każda zwolniona zło 
tówka zwieksza możliwości roz- 


współzawodnictwa dług ofalowego, 
podniesienia jakości produkcji, 
przyśpieszenia obiegu środków obrotowych 


(Rezolucja zebrania załogi fabrycznej) 


budowy tej gospodarki, przyśpie- 
szą, budowę: fundamentów _socja- 
lizma. i 

' Dotychczas zakłady nasze na 
skutek niewłaściwej gospodarki 
wydawały zbyt wielkie sumy pie 
nieme na zakup zbędnych zapa- 
sów surowca, materiałów pomoc- 
niczych, chemikalii i ip. 

Zbyt duże sumy były zamrożo- 
ne w półfabrykatach na skutek 
niewłaściwej organizacji produk- 
cj. Obrót środków pieniężnych 
był hamowany na skutek powol- 
nej pracy aparatu finansowego. 

Usprawnienia organizacyjne w 
produkcji, które doprowadzą do 
skrócenia cyklu produkcyjnego, 
usprawnienia pracy aparatu fi- 
nansowego, zmniejszenie zapasów 
do właściwego stanu, pozwoli na 
wykorzystanie zwolnionych środ- 
ków pieniężnych na inne cele. 

W zrozumieniu ważności tego 
zagadnienia i wzorując się na ini 
cjatywie hajduckich zakładów — 

My, załoga PZPB im. Stalina, 
w oparciu o uchwałę aktywu go- 
spodarczego naszych zakładów 
zobowiązujemy się: 

1) Walczyć o usprawnienie 
organizacji produkcji przez 
skrócenie cyklu produkcyjne- 
go, co pozwoli zwolnić z na- 

-szych środków obrotowych 

około 253 miln, zł. 

2) Wprowadzić oszczędną i 
płanowa, zgodną z normaty- 
wami gospodarkę materiałową 
w magazynach surowców, pół 


fabrykatów, artykułów goto- 
wych, chemikalii, artykułów 


technicznych i pomocniczych, 

co zwolni dla gospodarki naro 

dowej sumę około 1.289 miln. 
~ złotych. 

3) Usprawnić pracę aparatu 
finansowego, przede wszystkim 
przez skrócenie czasu fakturo- 
wania dostaw towarów i inka 
sa do 4 dni, co pozwóli przy- 
śpieszyć obieg środków obro- 
towych o około 139 miln. zł. 

W ten sposób zakłady na- 
sze zobowiązują się do koń- 
ca bieżącego roku zwolnić 
dla gospodarki narodowej 
sumę około 1.681 mil zł. 


„Dla uczczenia 1.Maja' 
Swięta solidarności między 
narodowej klasy robotni- 
czej, zobowiązujemy się z 
powyższej sumy zwolnić do 
30 kwietnia 1950 r. 
liard zł. 


1 mi- 


I Jednocześnie, w zrozu- 

mieniu, że trzeba produ- 
kować tanio, dobrze i du- 
žo, w oparciu o indywi- 
dualne i zbiorowe zobo- 
wiązania długofalowe ro- 
botników, majstrów i te- 
chników, postanawiamy: 


Plan państwowy przę- 
dzalni odpadkowej wyko 
nać do dnia 18-XHH, 


Płan państwowy przę- 
dzalni średnioprzędnej wy 
konać do dnia 21-XII, 


Płan państwowy przę- 
dzalni cienkiej wykonać do 
dnia 5-XIL, 


Plan państwowy tkal. 
ni wykonać do dnia 21-XII, 


Plan państwowy 
kończalni wykonać do dnia 
19.XMH.  - 


A więc do końca roku wykonać 
ponad plan państwowy: 
W przędzalni odpadkowej 
s o 3,3 proc, 
W przędzalni średnioprzędnej 


o 2,4 proe. 
V przędzalni cienkiej o 7 proc. 
W tkalni o 1,9 proc. 
W wykończalni: o 3 proc. 


W RAMACH CZYNU 1-MAJO- 
WEGO ZOBOWIAZUJEMY SIĘ 
WYPRODUKOWAC DO 30 KWIE 
TNIA 1950 ROKU PONAW 
PLAN: 


W przędzalni odpadkowej 2000 kg. 
W przędzalni cienkiej 18,400 kg. 
W tkalni — 150.000 mtr. 
W wykończalni 1.200.000 mtr. 

Podnieść jakość produkcji na- 
szych przędzalni, ażeby zmniej- 
szyć do minimum REKLAMACJE 
n jakość przędzy. 


Jakość tkanin surowych pod- 
nieść do 67 proc. pierwszego ga- 
tunku i ilość braków zmniejszyć 
do 5 procent. . 


Bi W trosce o poprawę wa- 

runków pracy i podniesie- 
nie warunków socjalnych zobo- 
wiązujemy się: 

1) Oddać do użytku żłobek 
dlia 150 dzieci do 1 paździer- 
nika br. j 

2) Otworzyć pokój higienicz 
ny dla kobiet. 

3) Wydz. Remontowo-Monta 
żowy skróci czas remontu ko- 
tła z 30 na 17 dni, 


| podejmując te zobowiązania je 
j steśray pewni, że jest to jè 
dyna, słuszna droga do budowy 
socjalizmu, do utrwalenia pokojn, 
do dobrobytu mas pracujących. 
Droga ta wiedzie przez rozwój 
współzawodnictwa pracy, przez 
racjonałizatorstwe i zwiększenie 
oszczędności w. procesie produk- 
cyjnym. Droga ta wiedzie po- 
przez rozwój współzawodnictwa 
w zakresie przyśpieszenia obiegu 
środków obrotowych, skracanie 
cyklu produkcji, udóskonałanie 
organizacji pracy, zmniejszenie 
postojów, walkę. o) podniesienie 
dyscypliny pracy, o wydajność 
pracy. 

-Podjęte zobowiazania doprowa 
dzą do tego, że każda złotówka, 
ulokowaną w średkach  obroto- 
wych naszych zatładów,: dokona 
w roku bieżącym 6 obrotów, za- 
miast dotychczasowych 2,8, dzię- 
ki czemu plan produkcyjny na- 
szych zakładów wykonamy weze- 
śniej, zwalniając około 1,681 milu. 
zł. dla innych celów gospodarki 
narodowej i budownictwa socja- 
listycznego. 

MY, ZAŁOGA PZPB IM. STA- 
LINA WZYWAMY WSZYSTKIE 
FABRYKI WŁÓKIENNICZE W 
ŁODZI I W CAŁEJ POLSCE 
ORAZ WSZYSTKIE INNE ZA 
KŁĄDY PRACY DO PODJĘCIA 
NASZEGO APELU DLA UCZ- 
CZENIA ŚWIĘTA 1-MAJOWE- 
GO. WZYWAMY DO WSPÓŁ- 
ZAWODNICTWA DŁUGOFALO- 
WEGO, DO PODNIESIENIA 
ILOŚCI I JAKOŚCI PRODUK- 
CJI, DO WSPÓŁZAWODNICTWA 
O PRZYŚPIESZENIE OBIEGU 
ŚRODKÓW OBROTOWYCH 1 
ZMNIEJSZENIE KOSZTÓW 
WŁASNYCH PRODUKCJI. 

Czyn 1-Majowy polskiej klasy 
robotniczej musi wpisać się na- 
wymi zwycięstwami w dzieło u- 
trwalenia pokoju i budowy s0- 
cjalizmu. 

Niech żyje ohóz pokoju i po- 
štepu z wielkim, niezwyciężonym 
Związkiem Radzieckim na czele! 

Niech żyje międzynarodowa so 
łidarność klasy robotniczej w 
wałce o pokój i socjalizm! 

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i jej przewodni 
czący Towarzysz Bierut! 

Niech żyje 
fauczyciel mas pracujących całe 
go świata, nieugięty bojownik o 
pokój i szczęście ludzkości, Towa 
rzysz Józef Stalin! 


ukochany Wódz, 


na cześć I Maja. 


$ 


Młodzież w pierwszych szeregac 


bojowników o postęp i pokój 
Centralna Akademia z okazji Swiatowego Tygodnia Młodzieży 


- WARSZAWA (PAP). Przed 


młodzieżą, wypełniająca salę Pań= 


_ śtwowego Teatru Polskiego w W arszawię podczas Akademii g okazji 
zakończemia Światowego Tygodnia Młodzieży widnieją umieszczo” 


"re ra podium hasła: „Wszystkie 


siły na front walki o pokój — na 


front walki o Plan Sześcioletni — młodzieży wspólnym wysiłkiem 


utrwalimy pokój”, 


Prócz młodzieży na akademię przybyli «czlonkowie Rady Pań- 
stwa z Marszałkiem Sejmu Wła dysławem Kowalskim na czele, człon 
kowie Rządu RP z premierem Józefem Cyrankiewiczem i Marszał- 
klem Polski Konstantym Rokossowskim na czele, przedstawielele 


włądz organizacji politycznych i 


społecznych oraz dziekan korpusu 


dyplomatycznego ambasador ZSRR Wiktor Z. Lebiediew i przedsta- 
wisiete dypiomatyczni krajów demokracji ludowej. 
W prezydium akademij zasiadł premier Józef Cyrankiewicz oraz m. 


in. tow. tów. 


Matwin, Morńwwski , 


pik, Braniewski, Hczni młodzieżo 


wi przedownicy pracy oraz prze dstawiciele studiujacej w Polsce 


młodzieży z zagranicy, 


Akademię zagaił sekretarz gene- 
ralny ZG ZMP tow. Morawski, wi- 
tając wśród entuzjazmu zebranych, 
przybyłych gości, po czym przema- 
wiali: premier Józef Cyrankiewicz i 
przewodniczący ZG ZMP tów. Mat- 
win. 

Po przemówieniach, które wywo= 
ływały wciąż nowe owacje słucha- 
czy — zgromadzeńi jednogłośnie po 
stanowili wysłać listy do Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
oraz do Komsomołu. 


Listy te bremią: 
D 


o 

Światowej Federacji 

Młodzieży Demokratycznej 

w Paryżu 

Drodzy Przyjaciele! 

(My, przedstawiciele młodzieży 
naszej Stolicy i delegacje młodzie 
żowe 2 całego kraju, eebrani w 
Warszawie ma Centralnej Akade- 
mii z okazji Światowego Tygodnia 
Młodzieży Domokratycznej, prze- 
syłamy Sekretariatowi ŚFMD i 
całej postępowej młodzieży świa= 
ta nasza gorące bojowe pozdro» 
wienie: 

W czasie, gdy banda rabusiów i 
ciemieżców imperialistycznych 
próbuje jeszcze ráž rozniecić po- 
żogę wojenną, gdy rządy zdrady 
narodowej wyprowadzają na uli 
ce miast policję uzbrojoną przeciw 
Klasie robotniczej walcząca 
młodzież świata musi bardziej niż 
kiedykolwiek wzmóc swą solidar- 
mą walkę o pokój i lepsze jutro 
świata, bardziej niż kiedykolwiek 
zjednoczyć swe szeregi w ramach 
wielkiego Światowego obozu obroóń 
ców pokoju. 

My, młodzież Polski Ludowej, 
która dzięki budowanemu u nas 
ustrojówi sprawiedliwości społecz 
mej, stanęła w pierwszej linii o= 


brońców pokoju, zapewniamy 
Was, że nie będziemy  szczędzić 


wysiłków w walce o wspólną spra 
wę. 

W ramach Światowego Tygod- 
nia Młodzieży w fabrykach, kopal 
niach, na wsi j wszkołach, podej 
mowaliśmy zobowiązania dalsze- 
go wżźżmocniernia naszej pracy dla 
pokoju. Młodym murarzom, budu 
jacym nowe domy i fabryki, mło- 
dym górnikom z naszych kopalni 
1 robotnikom z fabryk przyświeca 
myśl o Planie Sześcioletnim i po 
koju. Traktorowe brygady, złożo- 
ne z chłopców i dziewcząt przeo- 
rują wieś uporczywa pracą, wypie 
miają ż niej zacofanie i ciemnotę. 
Nasi uczniowie i studenci posta 
nawiają coraz lepiej się uczyć i na 
tej drodze przyśpieszać nasze bíi- 
downictwo i wżmacniać walkę o 
pokój. 

W naszej pracy 1 walce jesteś- 
my razem z mlłodzieżą postepową 
świata. Jesteśmy razem z bohater 
skimi żołnierzami Chińskiej Armii 
Ludowej, budującytni lepsze jutro 


Dzień 27 marcà 1950 r. przejdzie 
do bistorii kolejnictwa polskiego. 

W dniu tym bowiem przedujący ma 
szyniści parowozowhi bydgoskiej: 
tow. tow, Czaptzyk, Krygier i 
Szwarc zameldowali Prezydentowi 
Rzeczy pospolitej 'Towarzyszowi 
Bierutowi o wykonaniu swych wiel- 


kich zobowiazań, podjętych przed pie 


cioma. miesiącami. 

„Pszejechać na parowozie Pme-5 
80 — 90 tys. km beż płukania kotin 
i napraw bieżących, osiągnać przy 
tym przebieg dobowy parowozu pó 
nad 500 km“ — tak brzmiało zobo- 
winqzanie. z p 

Parəwóz Pm2-5 w diju 26 bm. za 
kończył przebieg 90 tys. km — bez 
płukania kotła i naprawy, osiągając 
niespotykany dotychczas w Polsze 
dobowy przebieg 672 km — jadąc 
gciśłe według rozkładu jazdy. 

Oszczędności, uzyskane przez zało 
ge parowozu Pm2-5 w ciągu tych 
pięciu miesięcy na kosztach płukania 
kótła i naprawy oraz na przedłuże 
niu przebiegu dobowego parowozu, 
wyniosły około 4 milionów złotych.. 


W ślad za załogą parowozu Pm2-5 
17 drużyn parowozowni bydgoskiej 
zobowiązało się zwiększyć przebieg 
parowożów bez płukania kotła do 30 
tys. km. 63 drużyny dyrekcji gdań- 
skiej zobowiązały się zwiększyć ó- 
bowy przebieg parowozów do ponad 
506 km, 185 drużyn parowozowych 
dyrekcji katowickiej _ postanowz:ło 
przedłużyć przebieg między naprawa 
mi okresowymi do 80 — 160 tys, km, 
a 255 drużyn w tejże dyrekcji zolo- 


wiązało się spalać od 60 d» 90 proc. |? 


swojej wyzwolonej ojczyzny, ra=- 
zem z młodym robotnikiem pórto 
wym a Francji, który odmawia wy 
ładowania amerykańskiego sprzę 
tu wojennego, razem z włoskimi 
robotnikami rolnym, walczącymi 
o ziemię obszarniczą, razem z wal 
gczącymi żołnierzami wojsk wy- 
zwoleńczych Vietnamu, 

Cała postępowa młodzież świata, 
walcząca pod sztandarami Świato 
wej Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznej napotka zawsze w pier 
wśszych szeregach tej walki młode 
pokolenie Polski Ludowej. 

Niech żyje międzynarodowa s0- 
Mdarność młodzieży demokratycze 
nej wszystkich krajów! 

Młodzieży, łącz się w wałce o 
pokój, demokrację, niezawisłość 
narodową wszystkich ludów i lej- 
szą przyszłość! 

x % + 

Do młodzieży 

Leninowsko - Stalinowskiego 

Komsomołu. 

Drodzy Towarzysze! _ 

Przedstawiciele pracującej t u- 
czącej się młodzieży Polski Ludo- 
wej, zebrani na Centralnej Akade 
mił z okazji Światowego Tygodnia 
Młodzieży, przesyłają Wam — bra 
ciom w kraju najradośniejszej 
młodości — gorące pozdrowienia. 

Światowy Tydzień „Młodzieży db 
chodzimy w tym roku w czasie, 
kiedy cały nasz naród pod prze- 
wodnictwemm, klasy robotniczej sta 
nął do walki o zwycięskie i przed 
terminowe wykonanie 6-letnlego 
Planu budowy podstaw socjalizmu 
w naszym kraju. 

My, młode pokolenie Polski Lu- 
dowej, stajemy w pierwszej linii 
te] walki, walki o lepsze jutro, a 
pokój na całym świecie. Walce tej 


+ 


oddamy cały zapał, całą moc na= 
szych młodych serc, mózgów $ rąk, 
Wasza wielka ojczyzna, przykład 
Waszej bohaterskiej pracy i walki, 
wielkie osiągnięcia stalinowskiego 
pokolenia budowniczych komuni- 
zmu, będzie dla nas źródłem siły i 
drogowskazem na drodze do zwy= 
cięstwa. k 

Swiadomi tego, że każda tona 
węgla i stali, każdy hektar obsia- 
nej ziemii, każdy krok naprzód w 
rozbudowie naszej gospodarki t 
kultury narodowej, wzmacnia siły 
wielkiego obozu postępu i pokoju 
— uczęiliśmy Tydzień naszej, Fe- 
deracji tysiącami zobowiązań pro= 
dukcyjnych. 

Zapewniamy Was — cezółowy od 
dział młodego pokolenia świata — 
że nie ustaniemy w walce o po- 
kój i szczęście ludów, gódni wiel- 
kiej rewolucyjnej tradycji nasze- 


niejszej przyjaźni, godni zaufania 
maszej Federacji, © 

Połączeni z Wami krwią wspól+ 
nie przełańną w walce Z iaszyz- 


meñ i wspólną pracą. zadająca 
śmięrtelne ciosy imperielstycze | 


nym podpalaczom wojennym, je- 
steśmy dumni, że współuczestni= 
czymy w Wielkim dziele nadawa- 
nia człowiekowi prawa do szczę- 
ścia, r 

Niech żyje przyjażń | brąter- 
stwo młodzieży Zwiąsku Radziec- 
kiego i Polski Ludowej! f 

Niech żyje wielki Wódz obozu 
pokoju i przyjacieł walczącej i 
pracującej młodzieży świata — To 
warzysz Stalin! | 

+ a 4% 

Część oficjalną akademii zakoficzo 
no ćdśpiewaniem Hymnu Młodzieży 
i „Międzynarodówki“. 

W «części artystycznej udział wzię 


Komunikat Kancelarii | 
Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP), — Kancelaria Sejmu Ustawodawczego RP 
opublikowała zarządzenie następujące Marszałka Sejmu Ustawodaw* 


czego RP: 
Sejmu Ustawodawczego RP 


Warszawa, dn, 29 marca 1950 £. 


Posiedzenie Sejmu Ustawodaw czego RP odbędzie się w dniu 4 kwie- 


tnia 1950 r. o gadź, 16. 
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KP USA wzywa 


Marszałek 
Sejmu Ustawodawczego 
(7 WŁADYSŁAW KOWALSKI" 


Faszyzm podnosi głowę w St. Zjedn. 


lud amerykański 


aby domagał się rewizji sprawy Dennisa 


WASZYNGTON (PAP) — Sąd 
Najwyższy utrzymał w mocy wj= 
rok skazujący na rok więzienia i 
grzywnę w wysokości tysiąca dola= 
rów sekretafza Parti Komunistycz= 
nej USA Dennisa, oskarżonego © to, 
że w marcu 1947 roku okazał lek- 
ceważenie: wobec Komisji do bada- 


go narodu, godni Waszej najcen- |ły młodzieżowe zespoły artystyczne. * nia działalności antyamerykańskiej”, 


Sukces robotników francuskich 


w walce o poprawe bytu 


GENEWA (PAP) — We Francji 
trwa strajk w wielu gałęziach ży- 
cia gospodarczego, jakkolwiek w pe 
wrtych zakładach praca została 
wznówiona, bowiem przedsiębiorcy 
rassieli ostatecznie uwzględnić zde 
cydowane żądania robotników w 
sprawie przyznania dodatku wy 
Tównęwezczo w kwocie 3 tys. fran- 
ków. Ostatnio dodatek ten przyzna 
ło kilkadziesiąt większych przedsię- 
biorstw budowlanych,  metalurgicz 
nych i skórzanych. 

W fabryce Renault trwa walka 
przeciwko bezprawnym sankcjom 
za udział w strajku, W departamen 
cie Nord strajkuje przeszło 50 tys. 
metalowców, a w St, Nazair strajku 
je t5 tys. Strajkują też robotnicy 
obsługujący zapory wodne, Konty 
riuują straik robotnicy portowi Mar 
sylii i Brestu, pracownicy technicz- 
ni teatrów państwowych w Paryżu 
oraz pracownicy ubezpieczalni spó- 
lecznych- 

Komitet porozumiewawczy praco 
wfiików państwowych okręgu parys 
kiego, reprezentujący CGT, chrze- 
ścijańskie związki zawodowe i atita= 
niynicząe zwiazki zawodowe, wysu- 


Przybiera ma sile 


akcja antyspekulacyjna w całym kraju 


WARSZAWA: (PAP), — Anty- 
spekulacyjna akcja władz, ener- 
giczne współdziałanie Cczyniika 
społecznego oraż mobilizacją 57e- 
rokich mas pracowników handlu 
uspółecznionego przyniosły juź 
pierwsze etekty w posłaci stop- 
niowej poprawy na rynku towa- 


rów przemysłowych, a przede 
wszystkim materiałów  tekstył- 
nych. 


Poprawa na rynku tekstyłnym za= 
znacza się w catym kraju, występu- 
jąc ze sżczególńą wyrazistością w nie 
których województwach, 

Przyczyniła się do tego Szeroka 
walka z zakłóceniami rynku tekstyl- 
nego, która oparta jest ha wnikiiwym 
badaniu aktualnej sytuacji na rynku 
przez Ministerstwo Handlu Wewnętrz 
neqo. 


ŹWYCI 


| 


Również szeroki aktyw pfacowni- 
ków handlu uspołecznionego Coraż 
enerqiczniej przystępuje do czynnego 
zwalczania spekulantów wykupują 
cych materiały tekstylne, pomagając 
Komisji Specjalnej I aparatowi ochro 
ny ryfiku. Pakowaczka PDT w War- 
szawie na Żoliborzu przekazała kon: 
wolerom ochrony rynku i społecz- 
nym komisjom kontroll cen — szereg 
osób, znanych jej z częstego „odwie- 
dźdnia” Domu Towarowego, a podej- 
rzanych o spekułację. Kierownik skle 
pu Nr 4 Centrall Tekstylnej w Pozna: 
niu eb. Szulc zatrzyrnał kilku kupie 
jących z fałszywymi  legitymacjami 
Związków Zawodowych. Kontrolerka 
PDT w Poznaniu zatrzymała kilka no- 
torycznych spekulantek, które wyku- 
pywały materiały tekstylne. 


Z ZE O 


nał hasło przyznania dodatku w wy 
sokości 4 tys. franków jako zalicze 
ki na przyszłą podwyżkę płac. 

Sekretarz generalny CGT Benoit 
Frachon zamieścił w „Humanite”* 
obszerny artykuł poświęcony prze- 
glądowi sytuacji społecznej we 
Francji. Autor stwierdza, że opubli 
kowana cyfra 500 przedsiębiorstw, 
które pod naciskiem mas robotni- 
czych musiały przyznaćswym pra= 
cowrikom dodatek 3 tys. franków 
jest niekompletna. Prawdziwa cyfra 
wynosi niewątpliwie kilka tysięcy. 
Fabrykanci w wielu wypadkach za 
łatwiali tę sprawę „dyskretnie”, oba 
wiając się presji ze strony swych 
własnych organizacji, 

Wielkie niezadowolenie panuje 
wśród urzędników. Ta kategoria 
pracownicza, najbardziej dotknięta 
rozłamem, spowodowanym przez 
FO, musi przegrupować się i doko- 
nać poważnej pracy w kierunku zje 
dioczenia. 

110 tys. pracowników gazowni i 
elektrowni uzyskało ustępstwa *się | 
gające znacznie więcej niż/S: proc, 
proponowane przez Bidanit. A 

Aregancja premiera — pisze Fra- 
chon — zostałą złamana. Już to sta 
nowi poważny sukces robotników. 
Zawdzięczają go oni swej dumnej 
postawie i odmowie stosowania się 
dö bezprawnych rozkazów. rekwizy 
cji. Najlepsze wyniki osiągnęła 


akcja strajkowa na terenie Marsylii, 
a to dzięki dobrej organizacji walki 
i jedności akcji. 


| 


Autor podkreśla następnie, że po- 
zytywnym wynikiem tej akcji straj 
kowej jest wzrost świadomości kla- 
sowej proletariatu. 


Przeciwko decyzji tej głosowali 
członkowie sądu Black i Frankit- 
ter. Sędzia Black podkreślił, że hie- 
możliwe okazało się skompletowa- 
nie bezstronnej ławy przysięgłych 
óraz wyraził pogląd, że sytuacja 
Dennisa jako sekretarza Komuni- 
stycznej Partii USA jest tak czy 


owak beżyadziejna. 
KomiwtlsNarodowy Partii Komu- 
nistýcznej opublikował oświadcze* 


nie, w którym wzywa wszystkich 
Amerykanów, by żądali rewizji wy 
róku Sądu Najwyższego. Komitet 
przypomina, że sprawa Dennisa Wy 
nikła w związku z tym, że próbo= 
wał on wystąpić przeciwko ustawo= 
dawstwu antyrobotniczemu, Obrona 
Dennisa jest obowiązkiem wszyst 
kich Amerykanów pragnących po- 
wstrzymać proces faśszyzacji Sta- 
nów Zjednóczonych. 
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"W kilku wierszach 


W OBRONIE WIĘZIONYCH 
ROBOTNIKÓW 
Z Paryża donoszą, że potężna ak“ 
cja protestacyjna przeciwko prześla- 
dowańiom robotników, bioracych u- 
dział w strajku, dała w wielu wypad 
kach pozytywne wyniki, TAk więc w 
Marsylii sąd pod naciskiem opinii 
publicznej uniewinnił 51 pracowni: 
ków elektrowni. 
Podobnie i w innych miastach zwoł 
niono aresztowanych robotników. 


PRZECIWKO OBRADOM 
SZTABOWCÓW USA 
(—) W Hadze rozpoczęły się obra- 
dy komitetu wojskowego agresywne 
go Paktu Atlantyckiego. 
toore 


szpieg ów 
"titowskiech 
przed sądem w Sofii 


SOFIA (PAP) 29 bm. rozpoczął 
się w sofijskim sądźzie okręgówym 
proces przeciwko grupie 26 zdema- 
skowanych jugosłowiańskieh Szpie- 
gów, terrorystów i dywersantów. Po 
sprawdzeniu personalii oskarżonych, 
sąd przeszedł do odczytania aktu o- 
skarżenia, 


-m= 


Już wkrótce 
Nowy 
konkurs 
„Głosiu” 


stwo maszynistów bydgoskich 


zapoczątkowuje przełom w eksploatacji parowozów 


Buslicam Gordom 
Zastępca kier. Wydziału Komunikacyjnego KC PZPR 


oni przed ogółem maszynistów w Pol|ey o przedłużenie przebiegu między: 


ńiem regularności kursowania pocią* 
gów. 


# 
Na czym polega doniosłość żobo- 
wiązań i czynu maszynistów Cza: 
czyka, Ktrygiera i Szwarca? 
Dotychczas współzawodnictwo pra 
cy wśród maszynistów .sprowadzałoa 
się przede wszystkim do osiągnięcia 
możliwie największych  osżezędności 
w zużyciu węgła. Niewatpliwie — 
ta forma współzawodnictwa piaty 


* 


wśtód maszynistów  przyltosi baR- 
stwu duże oszczędnośći — spowodo- 


wała ona znaczny spadek zużycia wę 
ela na 1.000 bratto-tono-km; wysunę 
ła dziesiątki przodowników pracy 
wśród maszynistów, takich jak Pa 
wel Kocot, Wiktor Forajter i inni. 
Jednak ograniczanie się wyłącznie 
do tej formy współzawodnictwa ozta 
czałoby nienależyte jeszcze wyxorzy 
stanie wszystkich rezerw wzrostu 
wydajności pracy maszynistów : % 
zbyt słabym stopniu wiązałoby współ 
zawodnictwo wśród maszynistów z 
rozwojem współzawodnictwa w in- 
nych służbech kolejowych. 
Doniosłość zobowiszań towarzyszy 
Czapczyka, Krygiera i Szwarca po 
lezn.na tym, że — wzorując Się na 
czołowych maszyńistach radzieckich 
przystosowując ich doświadczenia 


niskogatunkowego werla z zachowa- |do naszych warunków — wysuagli 


z 


| 


sce wiełkie zadania roższerzcnie 
nit wykorzystania paroważów — pœ 
przez zwiększenie przebiegu bez płu 
kania kotła i okresu między napri- 
wami, poprzez zwiększenie przebie- 
zu dobowego: że wysunęli oni przed 
ogółem maszynistów żądania, któ- 
rych realizacja wymaga nie tylko u- 
sprawnienia pracy maszynistów i ich 
pomocników, lecz również usprawaie 
nia pracy innych służb: warszialo- 


wej, ruchu, drogowej, elektroterhniez | 


nej itp, oraz wciągnięcia ich do 
współnego współzawodnictwa pracy. 

Przedłużenie przebiegu międzyre- 
montowego i powiększenie przebiegu 
dóobewego parowozów bez wybicia się 
z turnusu, wymaga tówiież podnie- 


wnienia pracy rochn. by nie zatrzy 
mywaeno potiągu przed semaforen i 
nie przedłużano jego postoju na sta: 
cji, wymaga usprawnienia pracy słnż 
hy drogowej, hy stan 
aabeżpiecze! zaplanowaną 
techniczna pot ów itd. 

Toteż. mrzesłanka dalszego 
ja masowego wspołzaw 


rozwo 


nawierzchni | So 
szybkość | sprawna praca maszynistów: 


gra | remohntowezo i dobowego parowozów 


jest, tby ruch ten objął nie tylko ma- 
szynistów i ich pomocników, 1eeż ró 
wnież pracowników warsztatów, pa- 
rówczawni, ruchu i innych służb. 

R w 


Przed Wojną parowóż po przebie- 
gu 2.500 — 3.000 km szedł do pat 
wozowni na płukanie -kotla i naura: 
wę bieżgcą, Latem ub, raku Gen 


ralra Dyrekcja, opierając się na osia] 


gnięciach przodujących maszynistów, 
posiikujących się w swej pracy Środ 
kjem zmiękczajacym wodę  kotłową 
— „sodufożem* przedłażyłe ten 0- 
kres do 6 — 8 tys. km. 

Znany racjonalizator tow, Milew= 
Ski stwierdzł: „posiadamy możliwo- 
ści ca zlikwidowania płukań 

} słowa  „płukamie” 
nicznego jezyka na PKP“. 
złożyło na te wspanłałe | 

acyjmte osiagniecia ? 
Przede wszystkim 
warsztatu pracy, 


się 


umiejetna i 
gap- 
cżyka. Krygieru 1 ŚzWarta éra% pē 
mor, okazania im przez służbę me- 


odnictwa pra! chaniczną dyrekcji gdańskiej. 


z} 


umiłowanie =we | 


Posługiwanie się „sodafosem' nie 
jest bynajumiej Tzeczą prostą; trze- 
ba znać twardość pobieranej wody, 
trzeba umieć dawkować  _„sodażss'. 
vdmnułać kocioł, trzeba w pełnej spra 
wności utrzymywać cały parowóz, a 
w szczególności jego szybciej zuży- 
wająęe się części itp. 

Laboratorium parowozowni bydgs 
skiej badające dokładnie twardość 
próbek wody różnych stacji na szla- 
ku, którym biegnie parowóz Pin'-5, 
udzieliło i udziela nadał poważnej po 
mocy oraz cennych porad naszy:n 
dzielnym maszynistom. 

Wypełniając podjęte zobowiązania, 
maszyniści bydgoscy podnoszą nieu: 
stannie poziom swojej wiedzy tech- 
nicznej, umiejętność maksymalnego 
wykorzystania parowozu, Maszyni- 
stá pracujący przy pomocy laborato 
riw — to krok naprzód na drodze 
do podnoszenia robotników do pozie 
mu pracównikw inżynieryjno-techticz 
nych. 

Bedania komisyjne parowozu Pm2:5 
wykazały, że parewóż, kłóregó prze- 
hieg międzyresnontowy i dobowy ma 
być znacznie przedłużony. powinien 
być sźczególnie dobrze utrzymywary 
jyzez drnżyhy parówozowe, że jakość 
| jego naprawy okrerowej (głównej 
li średniej) winna być bez zżaszniu. 


| 


W obradach, którym przewodniczy 
anierykański generał Bradley, biorą 
udział szefowie sztabów krajów na 
leżących do Paktu Atlantyckiego. 

Ludność protestuje jak najenergicz 
niej przeciwko planom opracowywa* 
nym na tych naradach. Do Hagi na- 
pływają liczne depesze, protestujące 
przeciwko przygotowaniom wojen- 
nym, prowadzonym przez rząd ho- 
ienderski oraz domagające się zam- 
knięcia obrad i wyjazdu z Holandii 
wszystkich generałów j oficerów, bio 
racych w nich udział. 


INDONEZJA UZNAJE CHINY 
LUDOWE 

*'4—) Zjednoczone Stany Indonezfl 
użnały Centralny Rząd Chińskiej Re 
publiki Ludowej. 

i Jak wiadomo, kilka dni temu rząd 
holenderski uznał Chiny Ludowe, ca- 
fajae jednocześnie Uznanie rządowi 
kuomintangowskiemu. ` 


Nawet ustąpienie Bao-Daia 


nie uchroni imperialistów 
oil klęski w Iniochinach 


NOWY JORK (PAP). Z Wa- 
szyngtonu donoszą, że sekretarz 
stanu Acheson. ambasador: Jessup i 
wiceminister dla spraw Dalekiego 
Wschodu w departamencie stanu — 
Butterworth odbyli konferencję, na 
której omówili sprawę ewentualne 
go usunięcia obecnego szefa mario- 
rtefkowego rządu Indochin — Bao = 
Daia. 

W wyniku tej konferencji depar- 
fament stanu polecił rządowi fran= 
cuskiemu usunięcie Bao - Dafa, 
uprzedzając jednocześnie, że w orze 
tiwnym razig rząd francuski „ponie 
sie całkowitą odpowiedzialność za 
kięskę militarna w Indochinach", 


Przed podjęciem zobowiązań, paro 
wóz musi być dokładnie obełrzany 
przez obsługę i przedstawicieli admi 
nistracji oraz technicznie przygoto- 
wany — pod każdym względem — da 
rogi. 
*- * 
Wzrost przebiegu międzyremonte 
wego i dobowego parowozów oznacza 
poważne usprawnienie pracy  kolcj: 
nietwa j obniżenie jego kosztów wła- 
snych, oznacza przewiezienie odat- 
kowych tysięcy podróżnych, dodatka 
wych tysięcy ton towarów tym sa- 
mym taborem, oznacza miliony zło 
tych oszczędności dla gospodatki na 
rodowej. 


Toteż pokierowanie masowym rie 
chem współzawodnietwa pracy o zwię 
kszenie przebiegi miedzyremontowe 
go i dobowego parowozu powinno 
stać się jednym z czołowych zadań 
organizacji partyjnych i związko- 
wych w kolejnictwie, 

Na apel maszynistów Czapczyka, 
Krysiera i Szwarca staneły dziesiąt= 
ki maszynistów z różnych dyrekcji. 

Maszyniści parowozowni rzeżzow* 
skiej Krupicki i Kyc zobowiązali się 
wykonywać na parowozie towarowym 
Ty 45-374 przebieg 462 km w ciagu 
doby wobec dotychczasowych 303 km. 

Długofałbwe zobowiazania maszy* 
mistów zlewslą się w jeden potok z 
zobowiązaniami całej klasy cobotńi- 
czej w ofńipowiedzi na wezwanie gór- 
nika Markiewki, w odpowiedzi na we 
zwanie żałogi cementowmti „Gnó 
dziec* da podejmowania Czynu 1-Ma 
jowego. 


* 


(Trybuna Lidu“). 


UWAGA, UCZESTNICY 

SZKOLENIA PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1 odbędzie się 
zgodnie z rózkładem w godz. od 17 
do 19 końsultacja na temat „Mate- 
rializm dłalestyczny i historyczny”, 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego, 


UWAGA, STUDENCI PZPR-owcy, 

WYDZ. PRAWA I HUMANISTYKRI 

U. Ł. UCZESTNICY SZKOLENIA 
1 STOPNIA! 

W czwartek, 30, III. 1950 r, o go- 
dzinie 20.15, w gmachu Wydziału 
Prawa U. Ł. ul, Kopernika 55, od- 
będzie się seminafium ź IV i V te- 
matu szkolenia partyjnego. 

Obecność wszystkich towarzyszy 
obowiązkowa. 


UWAGA, DZIELNICA 
SRÓDMIEJSKA-- LEWA! 

Dnia 30 marca b, r. o godz. 16,30 
odbędzie się na sali zebrań Dzielni- 
cy odprawa I sekretarzy Podst. 
Org. Partyjnych Dzielnicy. 

Obecność tow. tow. sekretarzy o- 
bowiązkowa. 


Dlaczego kierownictwo PZPB Nr 14. 


nie lubi krytyki i samokrytyki? 


Historia to długa i pouczająca. Za- 
częła się od zwykłej notatki nasze” 
go korespondenta, który pisał nam, 
że w zakładach źle się dzieje z pra- 
cą świetlicową. Tow. Groszanek pó- 
ruszał sprawę niedomagań świetlicy 
nie dlatego, aby na innych odcinkach 
zakładów pracowano lepiej, Bynaj- 
mniej nie dlatego. Po prostu nie miał 
odwagi skrytykować i publicznie 
przywołać do porządku swych bezpo- 
średnich zwierzchników. Odważył się: 
tylko pisać o brukach świetlicy, gdyż 
tutaj on sam odpowiadał za pracę 
iw żaden sposób nie mógł doprowa= 
dzić do tego, aby świetlicę ożywić. 
Nikt się bowiem świetlica nie inte- 
resował. Nie mieszał się do spraw 
świetlicy dyrektor, gdyż miał rzeko- 
mo większe kłopoty; nie interesowa- 
ła się Świetlica rada zakładowa, po- 
nieważ uważała, że tó jest wyrącze= 
nie sprawa kierownika świetlicy: nie 
chciał wreszcie nic wiedzieć o świet- 
licy sekretarz organizacji partyjnej, 
tow. Rybarczyk, gdyż, jak się póź 
niej okazało, w ogóle całe życie za- 
kładów mało go obchodziło. 

Wobec takiej sytuacji, tow. Gro- 
szanek podał, jak już wspómnieliś- 
my, krótką notatkę, 

Owa zwykła notatka, zawierająca 
zupełnie słuszną krytykę, wyworała 
nieoczekiwany Skutek, Naraz wszys- 


[oy znaleźli sporo czasu. Zebrałi się: 


Reprezentacyjny plac 
a c w | de iĘ . 
w Śródmieściu Łodzi 
Jak się dówiadujemy, — w Łodzi | dować się będzie w. śródmieściu, 
w roku bieżącym ma powstać nowy | między ulicami Dasżyńskiego, Sien- 


reprezentacyjny plac. Plac ten znaj- | kiewicza i 


Nie chcę takich 


Ktoś twierdził kiedyś, żę Dray- 
jeminiej jest dawać prezenty, niż 
je otrzymywać. Zgadzam się na- 
wet po częśćiztymm twierdzeniem, 
zwłaszcza, jeśli chodzi o podā- 
runek dla tak rozkosznego boba= 
sa, jak Jacuś — póciecha i duma 
mego szwagra Chudziaka tudzież 
jego małżonki Małgorzaty z Nie- 
dopytalskich. 

Postanowiliśmy z Polcią spra- 
wić przyjemność Jacusiowi | 0- 
fiarować mu jakąaś-żabawke. Pó- 
nieważ jednak wynikła między 
nami sprzeczka, co nabyć (ja 
chciałem kupić konia na biegu- 
mach, a Polcia kretonowego o- 
siołka() — postanowiliśmy po 
wyczerpującej dyskusji, że każde 
z nas złoży mu oddzielnie swój 
prezent i później zobaczyrny, co 
sią bardziej spodoba Jacusiowi. 

Chudziakowie ucieszyli się nie 
mmiernie z naszej wizyty. Nie- 
mniej rozradowany był Jacuś: 

— 0, wujcio Hipolit i ciocia 
Apolonia! Czy macie coś dlą Ja- 
cusia? 

— Jacustu! — zśromiła go mat 
ka, ale Jacuś już rozpakował w 
przedpokoju przyniesione przeż 
nas paczki. 


— Jaki ten Jacuś kochany! — 
rozczuliła šie Poleia. — Powiedz, 
co ci się więcej podoba, koñ czy 
osiołek? 

— Koń! — bez namysłu wy= 
palił Jacuś (od. razu widać, że 
chłopak ma zacięcie sportowe) i 
wźramoliwszy się na Konia, za- 
czął się huśtać. 

— A dlaczego nie podoba ci 
się ten osiołek? — na serio 
zmiattwiła się Polcia. 

— Bzydki! — odrzekł z powagą 


Jacuś, — Jeśce nie widziałem 
osła w cęrwone i żółte kwiatki! 
— A widzisz! — zatriumfowa: 


łem. — Od razu mówiłeni, że ko- 
nik będzie ładniejszy i Jacustowi 
się bardziej spodoba! 

— Ten koń to też tylka deska 
na biegunach ż głową konta! Ale 
na mim można się huśtać! 

Szwagrowie Chudziakowie za- 
częli nas przepraszać ža „nie- 
takt“ syna, ale my doszliśmy do 
wniosku, Że jednak Jacuś miał 
rację. I zaczęliśmy się wspólnie 
zastanawiać — dlaczego w skle- 
pach tak mało estetycznych i 
ładnych zabawek? 


Bipolit Smutny. 


Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: À 
Piotrkowska 165 — Chądzyńska, 
Nartutówicza 5—Głuchowśki;, Rzęów 


ska 147 — Kowaiski, Więckowskie- 
go 21 — Malczewski, Karolewska 
48 — Sanicka. Limanowskiego 80 —- 
Stoliłowski, Naniórkowskiego 41 = 
Barloszek 

Te È p - r" 


|pieśni nowszych kompozytorów 


nowym  pasażem pfzy 
Piotrkowskiej 110, przed gmachem 
Prezydium Zarządu Miejskiego. 

Plac zostanie urządzony €stetycz 
nie i stanowić będzie miejsce zgro 
madzeń oraz zbiórek podczas mniej 
szych uroczystości, Prowadzić be- 
dzie z nięgo reprezentacyjne wej- 
ście do gmachu Prezydium Zarzą- 
du Miejskiego, ozdobione zieleńca= 
mi i kwietnikami oraz posiadające 
podjazd dla samochodów. 


Ofiary 
"Pracownica PZPB Nr. 3 ob. Matu 
siak Józefa, przodownica pracy, 
wpłaciła zł. 2.000 — na sieroty po 


poległych Bojownikach o Wolność |niają sie próby 


i Demokrację. 


sekretarz órg. partyjnej tow, Rybar- 
czyk, dyr. naczelny tow. Leszczyński 
oraz przewadniczący rady żakłado- 
wej. Długo radzili i wreszcie wydali 
krótki wyrok: tow. Groszanek będzie 
usunięty z zakładów. Tę uchwałę 
podpisali wszyscy i przesłano ją do 
Redakcji „Głosu Robotniczego. W 
zwiążku z tym zaiste oryginalnym 
„Sprostowaniem”, niedawno zamie- 
ściliśmy w „Głosie* artykuł, piętnu- 
jący tego rodzaju niesłychane prak- 
tyki kierownictwa partyjnego i ad- 
ministracyjnego PZPB Nr 14, 

Artykuł poskutkował. Tow. Rybar- 
czyk został usunięty ze stanowiska 
I sekretarza organizacji partyjnej. 
Nastąpiło to nie tylko z powodu jego 
stanowiska w sprawie świetlicy. Ko- 
mitet Dzielnicowy  „Górna- Lewa” 
PZPR. szukając przyczyny dławienia 
krytyki przez I sekretarza, zaintere- 
sował się bliżej jego praca. Stwier- 
dzóno, *że tow. Rybarczyk przycho- 
dził w stanie nietrzeźwym na nroczy- 
ste akademie, pił często i całkiem 
zańiedbywał pracę partyjna. 

Okazało się, że w PZPB Nr 14 nie 
tylko świetlica źle pracowała, że w 
pracy organizacji partyjnej występu- 
je szereg innych braków, Prócz 
wspomnianego (towarzysza Groszan- 
ka, nie ma tu ani jednego korespon- 
denta. Gazetki ścienne w ogóle nie 
tikazują się. Za kolportaż prasy par 
tyjnej organizacja partyjna winna 
jest znaczną sumę. Agitatorzy, któ- 
rych jest 26, nie przejawiają żadnej 
działalności. Prócz odpraw dzielnicó* 
wych agitatorzy nie zostali zwołani 
ani razu przez swoją terenową orga* 
nizację. Agitatorzy są pełni najłep- 
szych chęci i pragna bracować — 
mówią o tym towarzysze, czekający, 
niestety, aż nazbyt cierpliwie na o+ 
dezwanie się sekretarza lub egzeku- 
tywy partyjnej, 

Nie o wiele lepsza jest sytuacja 
koła TPPR. Liezba członków docho- 
dzi do 180. Walne żebranie odbyło 
się, zarząd wybrano ale też na 
tym koniec. Koło TPPR nie korzy- 
sta z jakiejkolwiek opieki ze strony 
egzekutywy. Ani jedno pismo rà 
dzieckie nie jest tu prenumerowane. 

Wyliczając tę długą Hstę braków 
należy podkreślić, że nie piszemy 9 
realizacji plańów produkcyjnych. Te- 
mat ten wymsga osobnego artykułu. 
Chcemy tylko stwierdzić, że raz jesz- 
cze okazało się, że tam, gdzie ujaw” 
dławienia zdrowej 
krytyki, gdzie istnieje całkowity brak 


„Walka o bogaty plon 
Piękna inicjatywa młodzieży ZMP-owskiej 
` gromady Stara Wieś 


Młodzież”gromady Stara Wieś, 
gminy Biała, powiśtu rawsko — 
mazowieckiego, w zrozumieniu 
znaczenia pierwszych siewów w 
okresie Planu 6-letniego, podję= 
ła na zebraniu koła ZMP łącznie 
4 młodzieżową ekipą łączności 
miasta z wsią z PZPW Nr 4, nā- 
stępujące zobowiązanie w związ= 
ku z Tygodniem Światowej Fede 
racji Młądzieży Demokratycznej: 

„W wiosennej akcji siewnej, 


pierwszej w Planie G6-letnim, 20= 
bowiązujemy się wspólnymi śi- 


lami pomóc chłopom mało i śre- 
dniorolnym,  zaorać i  obsiać 
wszystkie odłogi w naszej gro- 
madzie oraz dołożymy wszelkich 
*starań, ażęby gromada Stara 
Wieś w. tegorocznych żniwach 
dała plony o 20 procent wyższe, 
niż w roku ubiegłym”. 


Spodziewać się należy, że 
piękna inicjatywa młodzieży 
ZMP-owskiej znajdzie godnych 


naśladowców w innych gróoma- 
dach województwa łódzkiego, 


samokrytyki — w takiej organizacji 
partyjnej nie są realizowane 

ły IM Plenum, nie rozwija się mor 
malna praca partyjna. 

Tolerowanie przeż jakiś zas, ta 
kiego stanu przyniosło wiele szkód 
organizacji partyjnej PZPB Nr 14. 
Sprawa jednak nie powinna się skoń- 
czyć na usunięciu I sekretarza. Kø 
mitet Dzielnicowy winien wnikliwie 
zbadać sytuację w zakładach. Nie 
należy zlekceważyć faktu, na pozór 
drobnego, że przy próbie usunięcia 
pracownika, członka Partii, kores- 
pondenta „Głosu Robotniczego" za 
to, że wystąpił ze słuszną krytyką 
stanęli w jednym szeregu dyrektor 
naczelny, przewodniczący rady za- 
kładowej i sekretarz podstawowej or- 
ganizacji partyjnej. 

Sprawa wymaga wyjaśnienia ze 
strony Komitetu Dzielnicowego — 
Górnej Lewej. Na to wyjaśnienie cze- 
kamy już kilka tygodni, niestety, do- 
tychczas daremnie. t 


j| 


Spóldzisinia produkcyjna trzeciego typu 
nin, sprawnie przeprowadza wiosenną akcję siewną. 


Walczymy z pozostałościami kapitalizmu 


W trosce o czystość i estetykę miejsca pracy 


Kapitaliści nie troszczyli się wcale 
o warunki pracy robotników. Ich je- 
dynym celem było przecież wyciąga 
mie jak największych zysków kosze 
tem trudu, zdrowia, a jakże często ną- 
wst życia robotników. 

Wiele już zmieniło się w łódzkich 


fabrykach od czasu, gdy przestali w 


ńich rządzić kapitaliści, a ich pełno- 
prawnyrni gospodarzami zostali To- 
botniey. Zapanowała w mich nie tyl- 
ko atmosfera nowego, socjalistyczne 
go stosunku do pracy, wyrażającego 
się w rozwoju współzawodnictwa, 
wźrastającej produkcji, której rezul- 
taty przeznaczone są dla wspólnego į 
dobra wszystkich ludzi pracy i toz-; 
woju naszego Państwa Ludowego. Za 
panował też w nich nowy porządek 
— powstały wydziały socjalne, óta- į 
czające opieką robotników i ich ro-? 
dziny, pówstały liczne świetlice i żłob 
ki, dużo też zdziałano na odcinku hi: 
gieny i bezpieczeństwa pracy. | 

Wiele jednak pozostałości ustroju ; 
kapitalistycznego pokutbtje jeszcze w; 
naszych zakładach pracy, Niejedno- | 
krotnie przechodzimy obok nich obo- i 
jętnie, nie uświadamiając sobie, žaj 
powinny: jóż one żaniknąć, że stoją | 
one w jaskrtawej sprzeczności z no: 


wymi czasami, z nowym, socjalistycz j 


nym stosunkiem do pracy. 

Fabryki nasze przestały już być 
miejscem udręki robotnika, a są ó- 
środkiem radosnej pracy. Praca na- 
brała charakteru twórczej działalno- 
ści dla dobra ogółu. Powinny więc 
zmienić się i warunki, w jakich ta 
praca się odbywa. 

Na tym odcinku jednak nie wszyst 
ko już zostało dokonane. Na prze 
szkodzie stoją różnego rodzaju wē 
wnętrzne opory, zastarzałe przyzwy- 
czajeńia ż okresu rządów kapitali- 
stycznych. 

Ta postawa właśnie sprawia, że w 
niektórych naszych zakładach pracy 
panoszą się jeszcze brudy, jak za 
czasów pama kapitalisty, Zanieczyśz* 
czone okna, z powybijańymi często 
szybami, brudne ściany i sufity, nie- 


Nieudolne metody pracy 


W dniu 23 marca br. referat zao- | 


Dla otrzymania 100 kg. barwnika 


patrzenia ZZP. Kap. Oddz. A wysłał jz magazynu „Boruty“ pracownicy 
samochód dó Zjednoczonych Zakła |nasi stracili aż 1,5 godziny czasu. 
dów Barwników „Boruta“ w Zgie- | Wypadek ten nie jest odosobniony. 
rzu po odbiór 100 kg. barwnika. 

m= 1 a R A Ma PRE ROA 


Śpiewak mirzyński - 


Aubrey Pankey 
w Łodzi 


Aubrey Pankey jest barytonem 
murzyfiskim światowej sławy. Za- 
mieszkujac w Stanach Zjednóczo- 
nych, odwiedza w swych podróżach 
ariystycznych kraje wszystkich kon 
tyneńtów. Wzorem swego rodaka 
Patil Robesona traktuje swą dzia- 
łalność śŚpiewaczą, jako służbę dla 
całej ludzkości, niosąc wszędzie idee 
międzynarodowego _ braterstwa i 
powszechnego pokoju. 

Reperiuar artystyczny obejmuje 
arcydzieła wokalne zarówno Klasy- 
ków (np. Scarlatti) jak i romanty- 
ków z Schubertiem na czele, a także 
ro- 
syjskich (Musorgski, Rachmaninow) 
i francuskich (Debussy, Masne). Z 
równym mistrzóstwem śpiewa pie- 
śni swego narodu. $ 

Tournée koncertowe Pankeya w 
Połsce obejmuje miasta; Warszawę, 
Łódź, Kraków, Katowice, Szczecin. 
Poznań, Wrocław. 

Występ wybitnego śpiewaka miu- 


Dziwne to doprawdy, aby odbiór 
tak niewielkiej ilości barwnika 
trwał równie długo. Na interwencję 
naszych pracowników, kierownik 
magazynu wyraził się, że zakłady, 
nadsyłając po tak nikłą ilość bar- 
wników, tylko przeszkadzają w pra 
cy. 

A ile czasu kierownik magazyhu 
poświęci na wydanie większej iloóś= 
ci barwnika. jeśli nam wydawał 100 
kg. aż w ciągu 1,5 godz.? 

Należałoby, aby organizacja par- 
tyjna i kierownictwo „Borufy” zain 
teresowały się pracą magażynu. 


J. Stopczyk 
Korespondent z ZZP Kap. Oddz. A. 


Zespół z PZPB Nr 17 


wzywa 
do współzawodnictwa 
zespoły PZPB Nr 3 


Do komitetu współzawodnictwa 
pracy przy PZPB 17, codziennie 
wpływają meldunki o przekracza- 
niu zobowiązań przez tkaczy, maj- 
strów i roboiników. ` Zespół tkaczy 
oddziału TI na czele z tow. tow. Bal 
cerskierń, Psykień i Redkiewiczem, 
którzy zobowiązali się wykonywać 


Tzyńskiego Aubrey Pankey'a orga- |w 104 proc. swa bazę, dając 95 proc. 


tej 


Gizuje Łódzka Delegatura Okregsč- 


ekstry i 5 proc. primy — wykonał 


wa Państwowej Organizacji Imprez | bszę w 105 proc. i znacznie podwyż 


Artos“ w Łodzi w 


Artystycznych 


dniu 2. IV. bro godz. 12 w sali Te= | bierże 
samego | wadniciwie 


atru Powszechnego i tego 
dnia dła światła pracy o godz. 14 w 
sali WIEMY, c 


szył jakość produkcji Zespół 


lakościowym i etapo 
wym 
W imieniu 


zespołu tow Balcecka 


| kretarki 
ten | biurach. Grupy dyktand stenograficz- 
również udział we współza= | nych bezpłatne. Zapisy na nową gru- 


Psyka i Redkiewicza wzywamy naj= 
lepsze zespoły z PZPB Nr. 3 do 
współzawodnictwa 0 uzyskanie naj 
lepszych wyników w dziedzinie 
zwiększenia wydajności oraz uzyska 
nia najwyższego procentu ekstry. 
E. Kosiński 
Korespondent z PZPB 17 


zamieciane podłogi, gruż, chwasty i 
śmietmiki ma podwórkach fabrycz 
nych — oto obraz , który w niejednej 
fabfyce możemy jeszcze zastać, Pora 
wysunąć przed administracjami zá- 
kładów pracy Żądanie, aby te smut- 
ne pamiątki przeszłości kapitalistycz 
nej zostały jak najprędzej usunięte. 
Jednocześnie organizacje partyjne 
i związkowe muszą postawić sobie 
za cel ugruntowanie u ogółu pracow= 
ników poczucia kultury miejsca pra- 
cy, łączącego się przecież nierozer= 
walnie z socjalistycznym stosunkiem 
do pracy. Bo czyż nie jest przejawetn 
właśnie tego socjalistycznego sto” 
sunku do pracy dbałość, jaką robot- 
nik otacza swoją maszynę i miejsce 


Kiorzysta Wacław Myszko z pomoen 
śraktorem polskiej produkcji „Ursus“ 


w Kamieńcu, pow, Gosty- 
— Na rw sea trá- 
ikiem Antonim Zawadzkim orzą 
wielkie wspólne pole spółdzielcze. 
(fot. Zdzisław Wdowiński). 


pracy? Zakurzona i zaoliwiona ma: 
szyna przecież jest poważnym czym- 
nikiem, wpływającym na obniżeń?e 
jakości produkowanego towaru. Brud 
ne otoczenie zarazem wpływa ujem- 
mie na samopoczucie robotnika, któ- 
rėmu chcemy przecież zanewnić jax 
najlepsze 
więc, by pracował w czystych, wid- 
nych salach, aby okó jego nęciły po 
wyjściu z pracy pięknie urządzone 
kwietniki, na starannie uporządkowa= 
nym podwórzu iabrycznym. 

Musimy wszyscy razem rozpocząć 
walkę o czystwść i estetykę miejsca 
pracy. Bedzie ona dalszym przeja- 
wem naszej troski o człowieka + co- 
raz lepsze wyniki produkcyjne. 


„Pobieda"— nowy samochód PKS 


wzbudza sensację na ulicach Łodzi 


— Popatrz, co to za samochód? — 
wokół jasno = zielonej maszyny, sto 
jacej tuż przy krawężniku gromadzi 
się kilka osób. 

— Ale ładny! — zachwyca Się ja- 
kiś przechodzień. 


— Tylko jaka to marka? Chevró= 
et — nie, Cadillac — nie, co to ino- 
że być? 

— To. „Pobieda!” triumafalnie 


obwieszcza ktoś, kto zaszedł cd 
przodu maszyny 1 ódcyfrował ma- 
leńki napis, wyryty czerwonymi E= 
tetkami na srebrnym tle, 


— Ach, tó ta maszyna, 6 której 
pisali w gazecie, że otrzyinał ją 
Łódzki PKS! 


Za „Pobiedą”* oglądają się na uf- 


cy przechodnie. Nic dziwnego, gdyż 


jest bardzo ładna i w Łodzi = 
pierwsza, ; tw) 


Pierwsza placówka Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Gastronomicznego otwarta przed terminem 


W dniu wczorajszym nastąpiła 0- 
twarcie pierwszego w Egia zakładu 
zbiorowego żywienia Łódzkich Za- 
kładów Przemysłu Gastronomicznego 
— „Roma“, w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 152. Na otwarciu obecni by- 
li przedstawiciele Centralnego Zarzą 
du PG z Warszawy, KŁ PZPR oraz 
Wydziału Handlu Zarządu Miejskie- 
go. Otwarcia dokonał tow. Bartosik, 
dyrektor Łódzkich Zakładów Przemy- 
stu Gastrońnomicznego. 

Lokal nadzwyczaj estetycznie urzą 
dzony przygotowany jest do wyda- 
wania 600 obiadów dziennie. 


Komunikat 


Wydział Kultury i Oświaty Związ- 
ku Zaw. Włókniarzy podaje do ogól- 
nej wiadomości, iż dyskusja, poprze 
dzona prelekcją St; Otwinowskiegce 
na temat: „Teatr zawodowy, świetli 
cowy, ludowy ż ich zadania" zostaje 
przesinięta na drugą połowę kwiet- 
nia br. 


Wykrywamy braki w handlu uspołecznionym 


Eksponaty... Od parady 


Na wystawach niektórych sklepów 
MHD pojawiły się ostatnio napisy: 
„Eksponaty z wysławy sprzedawane 
nie będą”. Napisy takie widnieją 
przede wszystkim w sklepach konfek 
cyjnych. 

Wystawa każdego sklepu, zwłasz- 
cza sklepu handln uspołecznionego, 
winna być estetyczna—z tegó wszys* 
cy doskonale zdajemy sobie sprawę. 
Mogą więc na niej znajdować się 
przedmioty, nie będące do sprzeda- 
nia, a mające na celu jedynie jej u- 
piększenie. W żadnym jednak razie 
to zastrzeżenie nie może obejmować 
artykułów, sprzedawanych w sklepie. 

Każda bowiem wystawa. sklepowa 
powinna stanowić niejako odbicie 
tego, co się w sklepie znajduje. Eks- 
ponaty na wystawie nie mogą wpro- 
wadzać w błąd kupującego. Umiesz- 
czanie w wystawie towarów, których 
nie ma w sklepie, ma jeszcze jedną 
R RRT ML. ME — DE EH WA 


lgłoszenia drobne 


EE YB a OlM Á- 
MASZYNISTKI, korespondentki, se: 


x 


nowaczegne stenografuja w 


stenografii bistowej, 
rzyszenie Stónogra 
Kibhnskieea 50. 


pe począfkową 
przyjmuje Stow 
fów i Maszynialek 


złą stronę: wielu kupujących, jak to 
się mówi, zawraca głowę ekspedien- 
tom, zarzucając ich niepotrzebnymi 
pytaniami, co do rodzaju towarów, 
sprzedawanych w sklepie, zabierając 
im w ten sposób sporo cennego cza- 
sti: 


„Halka“ w sali Ogniska 


Wydział Kultury i Sztuki Zarządu 

Miejskiego w Łodzi podaje do wia- 
domości szkół podstawowych i śred- 
nich m. Łodzi, że bieżąca audycja 
muzyczna „Halka“ opera St. Mo 
niiuszki (montaż estradowy w opra- 
cowaniu J. Pawłowskiego) trwa 1 
godz. 20 min. Młodzież jest proszona 
o przybycie na 5 minut przed roz- 
poczęciem audycji ;godz. 11.55 lub 
1525) 
Pońieważ montaż „Halki* stanowi 
nieprzerwaną całość, nikt ze spóź- 
nionych nie będzie mógł być wpu= 
szczońy na salę. 

W audycjach, które odbywają się 
w sali „Ogniska“, biorą udział śpie- 
waćy soliści: 1. Wojlaszewska. A. 
Winiarska, K, Szubko, P. Szynkar- 
ski E, Banaszczyk oraz chór i Łódz 
ka Orkiestra Svmfoniczńa, 


| 


Warto zaznaczyć, że otwarcie nā: 
stapiło przedierminowo. Dyrekcja 
ŁZPG zapowiada również przedtermi- 
nowe otwarcie kawiarni „Syrena”, _ 


Wybory 
do Komitetów Sklepowych PSS 


Szkoła, Limanowskiego 25: Nr, 
599 — Limanowskiego 92, Nr. 83 — 
Limanowskiego 70, Śzkoła przy uł. 
Zakładowej 35: Nr. 339 — Zakłado= 
wa 39, Nr. 359 — Kilińskiego 88, (w 
lokalu sklepowym) Nr. 30 — Dre- 
wnowska 48 (w lokalu sklepowym). 
Nr. 124 — Legionów 25 (w lokalu 
sklepowy). 

Początek zebrań o godz. 18.30. 


Odczyt w Ośrodku 

Propagandy Sztuki 

Staraniem Wydziału Kultury £ 
Sztuki Zarządu Miejskiego zorgani 
zowany zostanie w dniu dzisiejszym 
w Ośrodku Propagandy Sztuki 
(park Sienkiewicza) odczyt prof, dr. 
M Wallisa pt. „Rzeźbiarze polscy”. 
Odczyt ilustrowany  przezroczami 


rozpocznie się o godz. 19.15. Wstęp 
dla wszystkich bezpłatny, 


Ze Zw. Bojowników 


o Wolność i Demokrację 


W dniu 2 kwietnia br. o godzinie 
10 w świetlicy własnej przy ul. Na= 
wrot Nr 31, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Związku Bojowni= 
ków o Wolność i Demokrację Od- 
działu Grodzkiego Łódź = Miasto, 

Na w. w. zebraniu zostanie wy- 
głoszony referat o Polityce Między= 
narodowej oraz omawiane będą spra 
wy dnia Międzynarodowej Solidar= 
nóści Bojowników ð Wolność i De- 
mokrację. Przybycie czł. Związku 
obowiązkowe. 


Guziczki są już w sprzedaży 


W łódzkich sklepach uspołecznio+ 
nych pojawiły się ostatnio duże ilo- 
ści quziczków do bielizny z masy pla 
stycznej. Cena ich wynosi 32 — 50 zł 
za tuzin, zależnie od wielkości. 


Wydaje się jednak, że należało by 


skontrolować ceny tych samych gu- 
zików w sklepach handlu prywatne- 
go, gdzie często są one wyższe — nie 
wiadomo z jakich przyczyn. chociaż 
galnnek fest ten sam. ` 


warunki pracy. Trzepa 


, kowskiego pt. „Odwety* 


wór 


SA Gi 


Co pisała prasa łódzka 30 marca 1930 r. 


SANATORZY 
NAŚLADUJĄ BITLEROWCÓW 
W miestęczku /Myśładowicze, po- 

wiatu chrzanowskiego, „woj. krakow 
skie, niejaki. Konstanty Tupiała — 
ui ję BBWR — zastrzelił z rewol 

rza Molendę, który 
Makhi krytykował rządy: sanacyj- 
ne, Tupiała nie wyraża żadnej skru 
chy — kończy wiadomość „Głos 
Poranny". A 


SANACYINY POSEŁ 

'BACMAGA NA WOLNOŚCI 

Sanacyjny poseł Baćmaga, schwy 
tany na gorącym uczynku kra- 
dzieży i podpalenia — został wczo- 
raj zwolniony z więzienia i będzie 
odpowiadał z wolnej stopy. Rozkaz 
o wypuszczeniu Baćmagi nadszedł 
z „Warizawy („Gł Por“) 


MINISTER DEFRAUDANT 

y gwiązku z askarżeniem mini- 
stra: Miedzińskiego o. sprzeniewierze 
nie wielkich sum rządowych — ze- 
brał się „sąd koleżeński" ziożony z 
Rydza, Sosnkowskiego. i innych pro 
wodyrów. sanacyjnych. Sad koleżeń 
ski ogłosił wyrok, że. Miedziński nie 
kradł. pa ‘prostu, "lecz . postepowsi 
„zbyt 6gkomyślnie™ co było jed- 
nak „w. Sika z honoram" („Głos 
Poranny" Je Ry > 


DZIKIE WIELBŁADY 
PLAGĄ AUSTRALIE 

Farmerzy Nowej Południowej Wa 
lii zwrócili sią do rządu australij- 
skiego o pomoc w tępieniu dzikich 
wielbłądów, które „rozmnożyły się 
w. ten sposób, że stanowią prawdzi- 
wą plagę dla rolnictwa”. 

Chodzi o to, że z chwilą wprowa- 
„dzenia komunikacji motorowej wie- 
lu farmerów wypuściło wielbłady 
na wolność. Zdziczałe zwierzęta włó 
czą się obecnie całymi gromadami 
niszcząc zasiewy 1 plony. (Gł Por). 


KARA ZA SZMINRĘ 


Rząd turecki wprowadził surowe 
kary dla urzędniczek, uczennic, na- 
uczycielek 1 innych funkcjonariu= 
szek państwowych, które by odwa- 
żyły się używać szminki. „GŁ 
Por). 


PUERTO MONT PŁONIE 

Duże miasto w Chile — Pusrto 
Mónt płonie od 24 godzin. Okała 
200.osób zginęło już w płomieniach. 
Liczba poparzonych ł kontuzjowa- 
nych przez walące się domy jest ol- 
brzymia, Na pomot: pr zybywają stra 
łe požarne pociągami z odlegiych 
miast, (EL Por”). 


PAŃS TWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś o zodz. 18 satuka L. Krucz- 
w drugiej|1 
wersji., 
` PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
_ (ul. Obrońców Stalingradu 2t) 
©. (tel. 15036) 

‘Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy“ 
Leona” Kruczkowski ego z Józefem 
Karbówskim w roli profesora Sow 
nenbrucha, 


> PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


0 a 19.45 Malae Pabravy = 
A. Pole iefre eh pady 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, telefon 217-49) 
30 marca teatr nieczynny z powo” 
du wyjazdu do Warszawy. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(mi. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19. 15 „Królowa przed- 
mieścia”. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
. „ARLERIN* 
(łódź, Piotckowska 152, tel. 258-99) 
Czwartek, dn. 30 marca br., o godz. 
17.15 widowisko pt. „Złota rybka”. 
Kasa czynna codziennie od godz, 10 


CZWARTEK 30 MARCA 1950 r. 
1157 (Ł) Sygnał — chwila muzy 
ki. 13.04 Dziennik południcwy. 12.25 


Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 18.30 Muzyka 


ludowa. 14.00 Kronika węgierska. 
14.15 (E) Komunikaty, 14.20 (Ł) 
„Kobiety kompozytorki*. 14.30 (EA 
Muzyka dla wszystkiech. 14.50 (Ł) 


„Sprawy naszego miasta”. 14.55 Kon 
cert solistów: 15,30 „Budujemy Nis- 


'znanowo*. 15.50 Muzyka. 16.00 Dzien 


nik popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktual- 
ności łódzkie. 16.25 (Ł) Recita] 'śpie” 
waczy Halszki Bacewicz. 16,45 (Ł) 
„O współzawodnictwie*. 17,00 „Słu- 
chamy muzyki“, 17,35 (Ł) „Śpiewa- 
my. pieśni młodzieżowe". 18.00 Ko- 
mentarz. 18.05 Odpowiedzi fali 4). 
18,15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 18,40 
„Wszechnica Radiowa“. 19.00 (Ł) 
Koncert. muzyki Bachowskiej. 19.15 
„Było to pod Wiaźma”. 20.00 Dzien- 


„nik wieczorny. 20.40 Muzyka rozryw- 


kowa. 20.55 „Porozmawiajmy”. 21.00 
„Dawna muzyka“, 21.40 Opowieść ra 
diowa o Adamie Mickiewiczu (22). 
22 00 (Ł) „Narodziny nowego filmu" 

2.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
25 Chwviłs muzyki. 22.20 Koncert. 
Transmisja do Czechosłowach. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 28.15 Koncert muzyki Kame 
ralnej. 24.02 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


KI 


ADRIA — dia młodzieży (Stalina 1) 
- „Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nowy 
dom“ godt, 16, 13.30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 81) „O 6 
wieczorem po wojnie* godz. 18, 20 
GDYNIA (Das iego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za* 
ańicznych Nz 13" godz. 11, 12, 
3, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Knock-out* godz. 16, 18, 20 
MUZA Ceea 178) ' Torpedo- 
“wise Nieuriety“. godz. 18, 20 
POLONIA e A 67) „Dom 
na pustkowiu" film produkcji pol- 
skiej — godz. 16, 18.80, 21 
PRZEDWIOŚNIE * (Żeromskiego 16) 
„Pustelnia Parmeńska" II seria — 
- godz, ł8, 20 i 
ROBOTNIK (Kilitskiego 187) son. 
' atanty 'Zasłonow” "zodz. 18,20 


RO 


ROMA (Rzgowska 84) „Pustelnia 
Parmeńska" I seria — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Statek pu- 
łapka" — dla młodzieży godz. 18; 
awa wendetta* godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan 
na wsi“ godz. 17.80, 20 
śWI (Bałucki Rynek 2) „Ziemia 
woła” godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
pustkowiu” godz. 15.30, 18, 20.30 


TATRY (Sienkiewicza 40) „Czarci 
Żleb" godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 


rynarza* godz. 16.30, 18.30, 20.80 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze“ godz. 16.30, 18.50, 20.80 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dom na pustkowiu* godz. 15.30, 
18, 20.30 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 


Miasto 
westchnień“ godz. 18, 20 o, 


Mac Ferney, idzie dalej. 
puste, piwnice zawalone trupami, 
teinej ciszy. Na srebrnym Bazarze stoi piechota królewska. 
nierze tłoczą się przed namiotami. 


— Patrz Teddy Johns!... 
ry był z nami na okręcie. 
gląda na dobrego człowieka! 


„Domy miilczą, okna są głuche, ślepe, 


Delhi jest pogrążone w śmier- 


Żoł , 


Przecież to jest ten sam stary, któ- 
Troszkę się postarzał, ale zawsze wy 


— Mówił nam zawsze prawdę. Dlaczego prowadzą go pod 


strażą? 


_— Dlatego i prowadzą, że mówił prawdę. 


"Na ulicy Ogrodów stoją obozem Sikhowie pendżabscy. 
milczący dowódca długo patrzy na Mac Ferneya. 


Ich 
Pamięta wojnę 


o Pendżab i bitwę pod Sobraoną, gdzie zielono-czarny sztandar 
S: khó w legł pod kopytami brytyjskiego konia. 


4 — Weszli śmy do miasta... 
szych hraci, 


Cośmy tu zobaczyli?... 


'Trupy na- 


— A ten człowiek był dla nas dobry... Słuchał opowiadań nar 


Bzych starców. 


Rannym ochotnikom opatrywał rany. 
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Łódź przygotowuje się 


do godnego przyjęcia kolarzy startujących 


w III Międzynarodowym Wyścigu Kolarskim 
W e SZiUu- Pra ga 


4 | Międzynarodówy Wyścig Ko* 

larski Warszawa — Praga or- 
ganizowany jak co roku przez re- 
dakcje dwóch bratnich organów 
prasowych „Rude Pravo“ i „Trybu- 
nę Ludu“ w tym roku wzbogaci si 
6 jeszcze jedną drużynę zsgranicz- 
ną, drużynę, która w tym roku star 
tować będzie by razpierwszy powoj 
nie w Polste. Drużyną tą będzie dtu 
żyna Niemieceiej Republiki Demo- 
kratycznej. 


PIERWSZY START 
KOLARZY NIEMIECKICH 


Jak już donosiliámy  wczorzj, 
władze sportowe Niemieckiej Repu- 
Wiki Demokratycznej zgłosiły eki- | 
pę złożoną z 6 kol arzy, kierownika 
drużyny, mas ty,  mechanńiza 
orsz przedstawiciei Komitetu Kul- 
fury Fizycznej Niemieckiej Repu- 
biki Demokratycznej. 


JAR TO BYŁO W 1948 R. 
Wyścigiem „Warszawa — Praga" 


Niemcy interesowali się juź od 
pierwszej chwili, W 1948:roku wy- 
ścigowi „Warszawa — Praga? to- 


warzyszyło dwóch dziennikarzy po- 
stępowych pism niemieckich. Kole- 
dzy niemieccy, marzyi wówczas 
prawdopodobnie o tyra, aby wkrót- 
ce nadeszła ta chwila, kiedy w tym 
wyścigu, będącym  talc wspaniałą 
manifestacją międzynarodowego 
braterstwa młodzieży krajów demo- 
krach ludowej, megli wziąć również 
udział przedstawiciele ich odrodzo- 
nego państwa. Chwila ta obecnie 
nadeszła. y 


NAWIĄZUJEMY STOSUNKI 
SPORTOWE Z NOWYMA 
NIEMCAWA 


Dzięki pomocy Związku Radziec- 
kiego powstała Niemiecka Republi- 
ka Demokratyczna i odrodzony 
sport niemiecki, któremu przyświe- 
cja dziś te seme cele i jdce co przy 
świecają sportowi całego obozu 
państw demokracji ludowej i który 
może już bez przeszkód wejść do 
tego obozu, 

WSPOLNY CEŁ... 

Sart kolarzy ` Miemieckisj Repu- 
bliki Demokratycznej w III Między 
narodowym Wyścigu  Kolarskim 


| 


Warszawa — Praga będzie pierw- 
szym oficjalnym nawiązaniem sto- 
suńków sportowych pomiędzy Pol- 
ską Ludową, a Niemiecką Repubi- 
ką Demokratyczną, które rozwijać się 
będą po to, aby zbliżyć młodzież tych 
dwóch narodów do siebie i wzmoc- 

nić tym samym jeszcze bardziej 
międzynarodowy front walki o trwa 
ły pokój i socjalizm, 

Tak jak dwa lata temu, Łódź bę- 
dzie i w tym roku pierwszym mia- 
stem w Polsce witającym kolarzy w 
drodze do Pragi. Kolarze przyjadą 
do Łodzi w dniu I Maja i nazajutrz 
wystartują do drugiego etapu 
Łódź — Wrocław. 


W ŁODZI ROZPOCZĘTO PRACE 


W związku ze zbliżajacym się Wy- 
ścigiem. którym interesuje się dziś 
nie tylko Polska i Czechosłowacja, 
ale cała Europa, w Łodzi! rozpoczęto 
już przygotowania dó pi *zyjęcia za- 
wodników. Dziś specialna poma 
wyjechała na obj azd trasy wyścigu 
w obrebie našzego woj PEART EA 
iw niedługim już ezasid ukażą się 
na mieście kolorowe afisze i pro- 
gramy, 

duż dziś cała Łódź znajduje się 
w gorącekowym oczekiwaniu starmi. 
Nie ma prawie dnia, abyśiny nie 


| mieli po kilka telefonów z zapyta- 


aaa w 


będzie metą etanu. 
gdzie start | którymi ulieami 
ścig będzie przechodził w Łodzi. 


ZAKOŃCZENIE I ETAPU 
NA STADIONIE PRZY ALEI UNU 


W tym roku meta I etapu znaj- 
dować się będzie nie w Helenowie 
jak to było w roku ubiegłym. leczna 
stadionie ŁKS Włókniarza. W fen 
sposób zakończeniu I etapu będzie 

mogło się przyglądać nie 6 tysięcy 


niami, gdzie 
wy- 


widzów, lecz 30 tysięcy, Kolarze 
przyjadą do Łodzi gdzieś około 17 
godziny i przejadą Placem Niepodłe 
głości, Piotrkowską do Bandurskie- 
go, Bandurskiego do Łąkowej, Łą- 
kową do Kopernika i Kopernika na 
stadion przy Alei Unii, 


Rozdanie nagród nastąpi wieczo- 
rem. Zawodnicy zostaną zakwatero” 
wani wraz z wyżywieniem w „Ogni- 
sku” gdzie otrzymają również na- 
tryski i masaż. X 


Start do drugiego etapu Łódź — 
Wrocław nastąpi sprzed redakcji 
„Głosu Robotniczego” około godzi- 
ny 10 rano. 


LICZYMY NA POMOC 
CAŁEGO SPÓŁECZEŃSTWA 


Prace Komitetu Etapowego w Ło” 
dzi szybko postępują naprzód i zmie 
mają do jednego celu — aby Łódź 
nie tylko wywiązała się na „piątkę , 
ze swoich obowiązków organizacyj- 
nych, ale również była pierwszą 
wśród innych miast efapowych JR 
chodzi o nadanie isj imprezie jak 
najokazals zych ram dekoracyjnych 
i propagandowych w czym przyj- 
dzie muz p pewnością z pomocą człe 
nasze społeczeństwo, 


WZLOT 1530 GOŁĘBI 
warto jeszcze pod 


Na zakończenie 


kreślić, że w tym roku, pierwsze 
meldunki o zakończeniu etapu w | 


Łodzi dojdą do wszystkich naszych | 
miast drogą powietrzną, Meldunki * 
te poniesie na swych skrzydłach 
1500 gołębi pocztowych, które zo- | 
staną wypuszczone z klatek zain- 
stalowanych na boisku ŁKS Włók- 
niarza, zaraz po obliczeniu pierw- 
szych wyników. 

(Kr). | 


Zakończenie Marszu Patrolowege 


Ostatnim sziakiem gen. Swierczewskiego 
zamieniło się w wielką manifestację społeczeństwa 
ku czci generała Waltera 


We wtorek przed pomnikiem gen. 
Świerczewskiego w Jabłonkach, na 
miejscu. jego bohaterskiej śmierci, 
odbyła się uroczystość zakończenia 
młodzieżowego marszu patrolowego 
„Ostatnim szlakiem gen. Świerczew- 
skiego”. 

Końcowy etap marszu odbył się na 
trasie Lesko — Jabłonki, długości 30 
km. Na metę w Jabłonkach przyby- 
ły wszystkie drużyny w liczbie 18. 

Entuzjastyczne powitarie patroli 
zamieniło się w wiełką munifestację 
miejscowego społeczeństwa ku czci 
gen. Waltera. 


Ostatni etap marszu potwierdził 
jeszcze raz doskonałe przygotowanie 
Ludowych Zespolów Sportowych. W 
ostatnim etapie pierwsza DĄ mej 

przybyła drużyna LZS I — 8:06, 55, | 
przed LZS III i SP III. 


Nie wszyscy o tym wiedzą 


Koło sportowe Atelier F.P. 


organizuje LZS na wsi 


Doceniając wartość i znaczenie kul 
tury fizycznej w budowie. nowego 
człowieka — człowieka twórcy ustro- 
ju socjalistycznego, wislkie zadania 
mają - do spełnienia Koła Sportowe 
przy zakładach pracy. 

Jednym z przodujących Kół Spor- 
towych ma terenie naszego miasta 
jest Koło Sportowe Atelier Filmu 
Polskiego, które poza rozpowszech- 
nianiem wychowania fizycznego i 
sportu na terenie swojego zakładu 
pracy wypełnia ściśle postawione 
przed nim zadania — umasowienia 
wf. i sportu na wsi, d 

Wyżej wymienione koło założyło 
wsi Krzyworzeką pow. wie- 


luńskiego, woj. łódzkiego, Jest to 
pierwszy bodaj LZS, zorgańizowany 
¿rzez Koła Sportowe naszego okręgu. 

Ponadto Koło Sportowe przy Ate- 
leër Filmu Polskiego zobowiązało się 
do końca kwiętnia br., zorganizować 
następne dwa LZS-y we wsi Mokrsko 
i Chotowie, 

Koło Atelier wzywa jednocześnie 
inne koła do współzawudnictwa w 
dziele organizowania LZS-ów. 

Więź LZ5-ów 1 Kół Sportowych 
miasta, zapoczątkowana przez Koło 
Sportowe Atelier Filmu Polskiego 
przyczyni się do utworzenia wielkiej 
rodziny sportowej mas robotniczych 
i chłopskich. 


— Patrzcie i Hindusi pozdrawiają gol.. 


— O nieszczęśliwy jest naród Hindusów Doaby!... 


Sikhowie 


zabijali Hindusów, a Hindusi Sithów, po to tylko, aby sahibowie 
nad trupami jednych i drugich mogli święcić triumfy! 


Mac Ferney idzie dalej, 


wadzą? 


Witają go pasterze Pięciorzecza i gó 
rale Kaszmiru. On leczył ich dzieci. 
— Ten człowiek mówił nam zawsze prawdę. 


Zapisywał pieśni ich ludu. 
Dokąd go pro 


— Prowadzą go do namiotu, do swoich, 
On i swoim sahibom powie prawdę — rzekł z głębokim przeko-. 
naniem stary siwy Hindus i usiadł na ziemi przed namiotem sztabu, 


oczekując cierpliwie. 


Szkot długo nie wychodził z namiotu generała Wilsona, Stary 
Hindus, oczekujący u drzwi, słyszał najpierw surowy głos gene: 
rała, potem ciche słowa Szkota, potem zapadła długa cisza, 

Gdy Mac Ferney wyszedł od generała był wciąż spokojny. Mit 
czano i w namiocie; Szkot powiedział im pewno coś takiego, na co 
nawet Wiliam Hodson nie znalazł odpowiedzi. 

Pierwszy otrząsnął się młody Roberts. 

— Stary mówił dziwne rzeczy — rzekł zmieszany Roberts, — 


Że nie mamy prawa rządzić się w tym kraju. 
leży nie do nes, a do narodów, które tu mieszkają. 


tu obcy. 
— Stary 


Że ten kraj na 
Że jesteśmy 


ziwak pominął jedną drobnostkę — złośliwie wtrą* 


cią Hodson. — Że myśmy ten kraj zawojowali, 


W ogólnej punktacji pierwsze miej 
sce, po Taz drugi z kolei, zajęły LZS, | 
zdobywając puchar przechodni, ufua- 
dowany przez KW PZPR w Rzeszo- 
wie. 

LZS całą trasę marszu Rzeszów 
Jabłonki przebyły w czasie 56:52, 34) 
uzyskując 4.849 pkt, 2) ZMP 
4.156 pkt., 8) WP — 4.138 pkt, 45 
ZS. Gwardia — 4.130 pkt, 5) SP —| 


4.125 pkt, 6) ORZA (Rzeszów) — 
3.858 pkt. | 
Wspaniałe zwycięstwo, młodzieży 
wiejskiej jest równocześnie rezulta- 


tem dobrze pojętego socjalistycznego | 
H 


współzawodnictwa zespołowego. 

Organizatorzy ZMP, 
iWKKF (Rzeszów) hnyrezę tę prze- 
prowadzili wzorowo 


OZLĄ ; 


„Pierwszy KA bokserski 
w Lodzi 


Podaliśmy swego czasu do wiado- | 
mości, że w tych dniach: rozpoczyna ; 
słę „Pierwszy krok” bokserski. Zawcd | 
nicy podzieleni zostali na cztery gru- | 
py. Ostatnia grupa obejmuje Łódź, | 
Przedboje w tej grupie odbędą się w 
Łodzi o godz, 17 w czwartek i pią- 
tek, dnia 30 i 31 marcą br. w hali | 
zrzeszenia _ sportowego Włókniarz. | 
Półlinały będą miały miejsce w Ale-| 
ksandrowie, a finały w e aia 
wie, 

W grupie łódzkiej startować będzie ! 
akoło 100 adeptów pięściarstwa. 

W roku bieżącym zawody „Pierwsze ` 

go kroku" bokserskiego będą rozgry-; 
wane o nagrodę przechodnią, ufundo- | 
waną przez ŁOZB dla klubu, który wh 
czterokrotnym turnieju zajmie i miej, 
sce, to jest wiosną i jesienią 1950 r. 

oraz wiosną i jesienią 1951 roku. i 


sapal głośno nad swym cygarem. 


m r i A w w zk w A ię "Olca cyt m a le 


siadać będą 


100 tysięcy młodzieży 


na storcie w Czechosłowacji 


PRAGA, — Trzydziestego pierw- 
szego marca br., rozpoczynają się w 
Częchosłowacji wielkie igrzyska ‘spær 
towe młodzieży pracującej, organizó- 
wane wspólnie przez czechosłowac* 
kie związki zawodowe, COS i Zwią+ 
zek Młodzieży, z okazji rocznicy zje- 
dnoczenia sportu czechosiowackiego. 


W igrzyskach tych, które stanowić 
będą największą imprezę sportową, 
jaka odbędzie się w roku bieżącym 
w CSR, weźmie udział 100 tys. mło- 
dzieży z 16 gałęzi przemysłu czecho- 
słowackiego. 

Organizatorzy podkreślają w wyda 
nym z tej okazjł orędziu, że młodzie- 
żowe igrzyska sportowe nie mają wy 
łącznie na celu współzawodnictwa w 
dziedzinie kultury fizycznej, ale po- 
również pozytywny 
wpływ wychowawczy, stanowiąc bo- 
dziec do przeniesienia współzawod- 
nictwa z dziedziny sportowej na pra- 
cę zawodową. 


Hallo, tu „W-P" 
Czesi przyjadą na obóz 


3 kwietnią 


Czechosłowacki Komitet Wyścigu 
informuje, że 15 kolarzy czechosło= 
wackich przybywa w dn. 3 kwietnia 
na obóz treningowy, który odbędzie 
I się w Polanie, 

Wraz z kolarzami przyjadą znanł 
w Polsce trenerzy Sekuj i. Pericz. 


Pierwsi zwycięzcy 
„Pierwszego Kroku“ 


Rozpoczęły się już eliminacje 
„Pierwszego Kroku“ bokserskiego w 
poszczególnych grupach. W grupie 
drugiej mamy juź zawodników. któ- 
rzy zakwalifikowali się do półfinału 


i finału. Półfinały odbędą się w To- 


maszowie dnia 4 kwietnia, a finały 
5 kwietnia w Skierniewicach. - 

W wadze papierowej zwycięzca 
spotkania Pawlak (Korab) — Boro- 
wiak (Concordia) zmierzy się z 
Wożniakiem (Związkowiec, Skiernie- 
wice). 


W wadze muszej Zachar (Związ* 
kowiec, Skierniewice) wystąpi z Klau 
żem (Związkowiec, Skierniewice). 

W wadze kogyciej zwycięzca meczu 
Sobczyk (Korab) — ściślak (Coxcor- 
dia) spotka się z Fronczykiem (Cón- 
cordia), 

W wadze piórkowej 
cordia} 
Skierniewice), 

W wadze lekkiej Lalek (Włókniafz 


Proch (Con: 
Neuman (Związkowiec, 


Tomaszów) —  Wulkiewićz (Włók: 
niarz, Tomaszów), 

W w. pólśredniej Buczek (Związk, 
Skierniewice) — Mazur (Włókniarz, 
Tomaszów). 

W wadze półciężkiej Zajączkowski 
(Związkowiec) — Płoszański (Zwiaz- 
kowiec). 
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mówił, żeśmy go podslępnie pod: 
śmy ZW ycięstw 0,ą cudzą, 


dfe cisza. Tylko generał Wilson 


— [ powiedział jeszcze, że ziemia Indii pali nam się pod no- 


gami; Że nas tu nienawidzą | 
pas stąd! 


że wcześniej czy później wygonią 


— To już wystarczy, abym mógł tego Szkota zamknąć w któ: 


rymkolwiek więzieniu Indii lub 
wojskowy. 

— Europa jest pewniejsza — 
Wielkiej Brytanii! 

Za pi ócienną. ścianą namiotu z 


Europy! — oświadczył prokurator 
rzekł Wilson. — Odeśiemy go do 


adźwięczala broń, To eskorta Mac 


Ferneya znów otoczyła go ścisłym kolem, j 
— Wywieżcie go jak najpręd: rej! — niepokoił się Hodsóa. — 


To niebezpieczny. człowiek, wsz 


ędzie ma tu przyjaciól. Szybko 
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